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Kraków, 


„swa Reforma” wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 
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Premumoraią i ogłoszenia (invoraty) uprasza sią nadzy 
„N. Reformy“ w Krakowie. 
IAsiów nisoptaconych nie przyjmuje ani Adrminisrracya. ani Redakeya. 

Agros Redakcyi I Administraoyi: Kraków, ul. Jagiellońska 16, 
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Rękopisów nadsytanych Eedakcya nte swraca. 

We Lwowie sprzedaż pumorów po 12 hl: w Biurze dzienników A. Siszewskięgo ulica 
Kilińskiego 9 I w Binrze Plohna, alica Karcia Ludw. 9. 


Cena numeru 10 hal., z przesyłki 


Walka z gwałtem i cbłudą. 


już rozpoczęły się na dobre coroczne zapasy 


polskich posłów z polityką przemocy i obłudy | 
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W Sejmie pruskim i parlamencie niemieckim | 
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słowem honoru Policya grozi bowiem właści- 
cislom lokalów w takich razach odebraviem im 
koncesyj restanracyjnych, Inb innemi zzyksnami 
i karami. Dalej poruszył imowca także sprawę 
owych, wzpomnianych już przez nas przy in- 


rządn pruskiego i jego sprzymierzeńców w obu | nej sposobności, list proskrypeyjnych członków 


tych ciałach prawodawczych. Wałka to niesmisr- 
nia trudna i denerwujące. Działacze rządowi 
bowiem nie uznają żadnego, chociażby najdobit 
niejszego, najbardziej przekonpwniącego argu- 
g ntu polskiego, podając w podejrzenia niewia- 
zwgodności nawet stwierdzone pid każdym wzęlę- 
dem fakty, a przyparci do mnra odpowiadają 
wprost w tonie bratslnym i growokniącym. — 
Jeżeli zak dodamy do tego, ża w Sejmie prnskim 
zawsze, a w parlamencie bardzo często znaczna 
większość Izby hierwe ślepo Stronę rząda, że 
posłów polskich traktuje niemal jako iutrazów, 
że nieraz uliczną wprost wrzawą atara się za- 
głaszyć ich mowy, zrozumiemy łatwo, jak nie- 
wdzięcznam i przykrem jest zadanie tej garstki 
obrońców guębionej ladności. 

Pized dwoma tygodniami w Sejmie prastim 
poseł ks. Stychel z Poznania w diaższej mo 
wie odsłonił system szpiegowsnia polskich kasie- 
žy przez pruskie władze adzninistracyjno i po- 
licyjna. Wypadki jekie przytuczył. byłyby w 
każdym innym parlameccie wywołały ogromne 
oburzenie na rząd za toierowanie a nawet po- 
pieranie takich nikczemności. Tymczasem więk- 
RzOżć konserwatywna i narodowu liberaina Sej- 
mu prutkiego obnrzała się raczej na posła pob 
skiego, że śmiał wię skarżyć na tego rodzaju 
bszprewia, a potem nmajspokojniej przeszła do 
porządku dziennego nad jego skargami. A były 
między jego przykładami i dowodami takie, 
które ezoła reprezentantów niemieckich obiać 
były powinny piekącym ramieńcem wstydu. — 
W jednym z przytoczonych przez ks. Btychla 
wypadkr nauczyciel Niemiec, wam na zeszycie 
jednego z uczmów przekreślił niemiacką nazwe 
miejscowos ii zastąpił ją polską, poczem zeszyt 
ten wręczył i» pektorowi szkolnemu z twierdze- 
niem, żo nccymł to asiądz polski, ażeby prze- 
eiwdxiałać germanizacyjnej tendaucyi szkoły. 
Władsa naturalnie w tej ehwili zapisała księ- 
üza a Czarną listę agitatorów polskich, nie 
dopuszczanych przes rząd na że ną lepszą pre- 
bende — jakkolwiek, «o stwie (zono nastepnie 
przed sądem, ksiądz ten owes,  zezayin azkoł-| 
nego nawet w ręku nie miał, Za tę rozmyślnie j 
fałszywą denuncyacyę nauczycielowi żadnej nie 
zmusza właścicioli sal i lokałów, w których 
zgromadzenia te mzją się odbyć, do zerwana 


wymierzono kary, a i minister mie zdobył się 
ia potępienie takiego postępowania. Nadmiania 

zawartej co do tego umowy. Były wypadki. że, 
odebrano w ten sposób Polakom lokale, które: 


my zań, że takich i podobnych przykładów po- 
gel polsk: przytoczył muóstwo. 

Onegdaj znów zaciętą urarczkę z ministrem 
spraw wewnętrznych miał w Sejmie praskim 
poset Korfanty. Zaznaczyć ta wypada, úe 
obecny praski minister tego wydziału. vom 
Bethmann Hollweg, jest towarzyszem za- 
baw dziecięcych cesarza Wilhelma, że i dróś 
jeszcze należy do grona jego zaufanych przy- 
jaciół, do których cesarz poza stosankami ałaż- 
bowemi używa koleżeńskiego „dQ“, a którym 
podobno również wolno w ten sposób przema- 
wiać do niego. Pan Bethmann-Hollweg czuje 
się więc pewnym swej syinacyi i na tej pod- 
stawie tem bratalniej odpiera rzekome „Uro- 
szczenia* polskie. Poseł Korfanty mówił o 
padnżyciach władz pruskich przeciwko polskim 
stowarzyszeniom i zgromadzeniom, wykazywał 
zazczegółowo, że zabrania się urządzania nawet 
takich zewromadzeń polskich, których wedłag u: 
stawy nie trzeba wcaie zgłaszać policyj, Wyka- 
zywał dalej, że w wypadkach, w których poli- 
cya jeż pod żadnym innym pozorem nie moża 
przeszkodzić odbyciu polskiego zgromadzenia, 


„Straży* poznańskiej  Górmkom  górnoślą- 
skim -— wywodził dalej — naismożliwia śię 
nawet urządzania zgromadzeń w celu narady 
nad polepszeniem bytu. Przyłaczaiją: ostatni 
taki wypadek zakszu wiecu „Straży* w Kato- 
witach. pos. Korfanty uarzacił wprost wis 
dxom, że świadomie i rozmyślnie va- 
ruszają ustawy państwowe. 

Za to wyrażenie prezydent Izby powołał pu- 
sta Korfantego do porządke Mimo tu, zakoń- 
czył on mowę swoją nasiępnjącą dosadna apo- 
strołą do ministra: „Proszę pana ministra asil- 
nie, aby dbał o to, iżby ludność nie sądziła, 
žo z jego wiedzą pewni urzędnicy przekraczają 
prawa państwowa. Bo przecież pan mioistar 
przysiępzi na konstytneyg!* (Huczue brawa u 
Polaków). 

Przyjscieł Wilhełma II nis tradził się zby- 
tnio zbijauiem skarg polskiego mowcy. Uznał 
on je za „zbyt ogólnikowe”, izby warto się 
niemi zajmować, dalej twierdził, że doszły go 
tylko dwa formalne zażalenia w tych sprawach. 
Wkońen zaś udawał obrsżonego i powiedział 
mniej więcej te ułowa: „Co do przysięgi, sło- 
żonej przeze mnie królowi na wierność, wypra- 
szam sobie wszelkich uwag. Co zaś do wyraza- 
nia, jakoby z moją wiedzą przekraczano 
prawa państwowe, muszę świadczyć, żo trudno 
mi znaleść stosowne wyrażenia, któreby się dało 
pogodzić z godnością Izby, aby należycie na- 
piętnować wystąpienie posła Korfantego”. 

Posłowi tema pospieszył na pomoc dragi po- 
seł polski, dr Dziembowski. Wskazał oa 
na to, że odsyłanie Polaków zo skargami na 
bewprawne rozwiązywanie zgromadzeń do sądu 
administracyjnego rie ma często praktycznego 
znaczenia, sąd tsn bowiem rozstrzyga takie 
skargi dopiero po kilku miesiącach — gdy do- 
tyczące zgromadzeniz jaż nie mają t«oln, Dalej 
zastrasgł się mowca praaeiwko podejrzynraniu 
skarg zoasłów polskich o miewiarygodność. Ta- 
kię postępowanie abliża nietylko posłom pol- 
skim, ises całej Izbie, Zamiast utywać takich 
wybiegów, mimistur powiuieu raczej samiennie 
zbadać skargi polskie. 

I za to łagodne ponczónie pana Bethmaan- 
Hollyeya mowca polski otrzymał naganę od pre- 
zydeuiz. 

Niezrażony zaś tem posel Korfanty przy uwa- 
gach osobistych taką dal przyjacielowi Wilhel- 
ma II nenczzę: „Powtarzam raz jeszcze, 29 mi- 
nister powinien przedewszystkiem zbadać nasze 
zarzuty. Jest to nietylko parlamentarnym 
jego obowiąskiem, ale przedewszystkiem Ob o- 
wiąakiem, wynikającym z dobrego 
wychowania”. 

Poseł Korfanty miał aajznpałniejszą słuszność. 
Postępowanie reprezentantów rządu pruskiego 
względem posłów polskich wykracza jaż nietylko 
przeciwko sprawiedliwości i ałoszności, lecz tak- 
że przeciwko wymaganiom takta i prostej 
przyzwoitości. Poziom kulturalny w wyso- 
kich aferach niemieckich obniża się widocznie 
€orar bardziej. 


Z pism rosyjskich. 
(Klub niezawisłych, — Ks, Trabeoki o autonomii Kró 
lestws. — .Nowoja Wremia* wypowiada wojnę Finlan- 
dyi. — Nowy jej sekretarz stanu. —- Arcybiskuy prawo- 
sławny w ob'onie niewinnych ofiar żołdactwa). 


W Moskwie powstało i coraz więcej zyskuje 
zwolenników nowe stronnictwo „Niezawi- 
słych*. Założycielami jego są secesyoniści z 
dwóch stronnictw: konstytucyjno-temokratyczne- 
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otworzyli jaż swój kiub i mają wydawać tygo- 
dnik, którego redaktoram będzie jeden z naj- 
dzielniejszych działaczy wolnościowych, ks. En- 
geninsz Trabacãij, a jednym za współpracowni- 
ków słynny pisarz Leon Tołstoj, Byli człovko- 
wie Związku, którzy wstapi!! do klubu, nie mo- 
gli się pogodzić z nisktóremi jago reakcyjnemi 
dążnościami, nutozwiast tziym członkom stron- 
mietwa koustytncyjno-demoxrstycznego nie po- 
dobaia się jogo strajnońś i doktrynerstwo. — 
Ka. Engsniusa Trebeckij wystąpienie swoje mo- 
tywuja w szeregu srtrkniów, pomieszczonych 
w „Russkich Wiedamastiach*, Jednym z głó- 
wnych punktów, dla których opuścił szeregi 
konstytucyjnych demokratów, n nie wstąpił do 
Związku. jest spraws autonomii Króle- 
stwa Polskiego. Konstyturfjni demokraci 
przemawiali gorąco za anionomią Polski, ała 
nie poprzestawali na niej, lecz myśleli jeszcze 
o inbych anutonomiach : o przekształceniu Ro- 
syi w państwo faderalistyczne. Z dro- 
giej strony Związok w «dezwie swojej zazna- 
czył wyraźnie, że przyzcaje prawa autonomii 
jodynie i wyięcznie Finlandyi; ten 
punkt jego programu spowodowany został oba- 
wą prząd rotczłonkowaniem Rosyi „A ja wręcz 
przeciwnie — pizze Traheczij — obawiam się 
tego, ża właśnie program 7wiązku prowadzi do 
rozczłonkowania, którego vależy uniknąć. Ro- 
sya jest dla mnie droższe. niż Polska, więc 
gdyby tego wymagały iużersuy mego narodu, 
nia wabałbym sie poświecić antonomii 
Polski. Sądzę jednak, że interes własny na- 
rodu rosyjskiego wymaga stanowczo, aby nie 
był on narodem-ciemiężycielem. Wolność w Pol- 
ace możliwa jest tylko przy samorządzie, dla- 
tego też albo musimy dać Polsce sa- 
morząd narodowy, albo rządzić w 
niej przy pomocy dział i bagnetów. 
Pod tym względem nie możemy robić sobie ża- 
dnych złudzeń. „Wolność pod zarządem z Pe- 
tersbnrga" brzmi dla Polaków jako gorzka iro- 
nia Trzeba źle mniemać o patryotyzmie i mo- 
ralnych zaletach naredn polskiego, aby przypu- 
szczać, że Polska zadowoli się taką „wolno- 
ścią”. Nie miega wątpliwości, że wszelkie ro- 
dzaje wolneńci, jakie mogą być dane Polakom 
a? podstawie marifostn z duia 30 październi- 
ka, będą wyzyskana przez yich na rzacz naj- 
wacniejszej sprawy Uwrodowej pojekiej ~+ Zdo 
bycia wolności narodowej. 

„Rząd, cheący walczyć z tem słusznem i ilegal- 
nem żądaniem Połaków, siłą rzeczy będzie 
mnasiał zawiesić konstytnucyę w Poi- 
sce. Rząd taki będzie skazany na ciągłe walki 
wśwnętrzne i stworzy groźne niehezpieczeństwo 
aa naacej granicy zachodniej. Nienniknicnym 
wynikiem takiej sytracy: bedzie zwycięstwo 
raakcyi wównątrz zamej Rosyi. Ro- 
sya siłą rzeczy będzie zmuszona zamienić Bie 
w obóz wojskowy, a taki system rządów, wraz 
z wynikającemi z niego prawami wyjątkowemi, 
rozciągnie się mocą faktów i na rdzenna pro- 
wincye rosyjskie, . 

„Z tych powodów, kto chce widzieć Rosyę 
wolną, szczęśliwą i potężną, mnsi odnieść się 
życzliwie wzglądem autonomii Polski Trudno 
też nie emncić się z tego zaślepienia, które nie 
pozwała „Związkowi 17 (30) października“ do- 
strzedz apójni między ruchem woloościowym ro- 
syjskim i polskim. Zasady konstytucyjne, wy- 
powiedziane w odezwie Związku, przeczą jego ten- 
dencyem państwowo-naradowościowym. W przy- 
szłości, kiedy Związek odgrywać zacznie wybi- 
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lze trzeba będzie zrobić porządek z Finlandyą, 
lnderza obecnie w wielki dzwon trwogi, umie- 
szczając krótki, ale już samym tytułem wiele 
mówiący artrkuł: „Wojenne przygotowania Fin- 
łanóczyków*. „Z wiarygodnych źródeł -—- mówi 
„Now. Wremia* — dochodzą nas dziwne wie 
ści a Finlandyi Zwożą do niej obecnie 
naboje do dział szybko strzelają- 
cych; w wieln miejscowościach gromadzą k o- 
nie dle artyleryi i dla przewozu broni; 
w Wyborga odbywa się nauka oddziałów, a na 
atacyi Okerojnen uczą już obchodzenia 
się z bronią. Takie, omal nie jawne, przygo- 
towanie się całej Finlandyi do zbrojnej walki 
nie może być chyba dalej cierpiane; to nie pro- 
sta zabawa w żołnierzy, dla fizycznego rozwojn 
młodego pokolenia, i trzeba być wielkim krót- 
kowidzem, ażeby nie przewidzieć możliwych na 
stępstw naszej opieszałości w tej sprawie. By- 
łoby bardzo ciekawem widzieć, jakby się zapa- 
trywało nasze społeczeństwo i nasz rząd, gdyby 
podobne, uzbrojenia i przygotowania do walki 
odbywały się, dajmy na to, wśród ludności gu- 
bergii smoleńskiej. A czyż Finlandya nie sta- 
nowi takiej samej (!P) nierozdzielnej części Wiel- 
kiej Rosyi, jak i każda inna gubernia? A więc 
trzeba się przebndzić*... 

Naturalnie, że artykuł ten wygląda na pro- 
wokacyę, ale i w sferach rządowych wobec 
wzmożenia się reakcyi, zaczynają również my- 
śleć o wsięcin w kluby Finlsndyi. Dowodzi te- 
go choćby nominacya generała liangboffa na 
ministra sekretarza stanu Finlandyi. Stało się to 
wbrew życzeniu Wittego, który polecał 
na to stanowisko byłego pułkownika Biernber- 
ga, który, jako gubernator w Waza, otrzymał 
dymisyę w r. 1903 za swój opór przeciw wpro- 
wadzeniu ustawy o powinności wojskowej, Prócz 
tego odrzncono popierane przez Wittego żąda- 
nie senatu finlandzkiego, aby przywrócić istnie- 
nie firiaudzkiego batalionu gwardyi. W kosza- 
rach tego batalionu w Helsingforzie przebywa 
jeszcze komendant jego pułkownik Msksmontan 
wras ze starszymi oficerami batalionn. „Now. 
Wrem.* sądzi, że koszary te powinny być na- 
tychmiast zajęte przez wojska rosyjskie. Prze- 
bywanie oficerów tego batalionn uznane było 
nawet przez ks. Obolańskiego, który był tak 
posłuszny Finlandczykom. za bardzo niapożada- 
ue poliz wjpaukow paździerbikowych. Pół- 
niej gabinet Mechelina widział w tych ofice- 
rach jak i w uwolnionych żołnierzach gotowe 
kadry dla przyszłego finłandzkiego wojska. Ge- 
nerał-gubernator: Gerard dopuścił nawet do for- 
mowania się i odbywania ćwiczeń tej gwardyi 
narodowej. — Dodać jeszcza należy, że nowy ge- 
kretarz stanu Finiadyi, gecerał Langhof, jest 
byłym komendantem gwardyi pułku siemienow- 
skiego, który tak zaszczytnie się odznaczył przy 
uśmierzaniu rewoiucyi w Moskwie 

— Straszne rządy wojskowe w prowincyach 
nadbałtyckich, oburzyły nawet prawosławne 
duchowieństwo. Telegram z Rygi donosi, że 
arcybiskup Agafangeł, zwrócił się do naczelni- 
ka kraju genarala Sołiohaba z prośbą 0 praw- 
ną opiekę nad niewinnymi i o ulżenie doli wi- 
nowajców, którzy przyjęli udział w ruchu z nie- 
wiadomości lub wskutek braku siły do oparcia 
się ogólnemu prądowi. Sołłohnb odniósł się ła- 
skawie do żądań Agzfangeła, który też wydał 
okólnik do wszystkich popów eparchii ażeby 
w wypadkach. jeżeli będą przekonani, iż który 
z ich parafian, a choćby inowierców (to 
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Ogloszenia (lnsocaty) przyjzuje Alminlstraeya „Newej Ratormy* 
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więzionych, powinni prosić przynejmniej o to, 
aby władze wojskowe wstrzymały wykowanie 
wyrokn, aż do otrzymania rozporządzenia gł- 
wnego naczalaika kraju. Że Agafangeł podjął 
się tej misyi obrony, nie meżna się dziwić, bo 
według przypuszczalnych obliczeń rozstrze- 
lano dotychczas w prowincyach nad- 
bałtyckich przeszło 1200 osób. A ros- 
strzeliwano zarówno dowódców, agitatorów, o- 
ratorów, jaki ludzi najspokojniejszych, 
którzy mieli nieszczęście przypadkowo dostać 
się w ręce katów. Baronowie niemieccy wska- 
zywali wszystkich. z którymi mieli zalargi, 
jak np. kłasowników — i ratychmiast się z ni- 
mi „sałatwisno*. Zamiast poszukiwanego ojca, 
zastano w mieszkaniu syna — i syn za ojca 
został rozstrzelany. Najświeższy telegram z Wał- 
ku donosi, że rozstrzelano z rozkazn generała 
Orłowa dwóch bezbronnych ludzi pijanych, któ- 
rzy zaczepili patrol. 


Wiece i zgromadzenia 


w sprawia reformy wyborczej. 


Z Radomyśla nai Sanem w pow. tarnobrzeskim 
donoszą nam: Dnia 2 bm, było u nań sgromadze- 
nie. Agitatorzy nerodowo-demokratycani 3 Krakowa 
chcieli przeprowadzić uchwałę przeciw równemnu 
prawu głosowania, ale im się nie udało. Mimo pod- 
Biecania ambieyi gospodarzy przeciw parobkom, wię- 
cej uczonych przeelw Drostasakom, mimo straszenia 
Rauzinami. zgromadzeni jośnomyślnie oświadczyli się 
sa „ózleroprzywiotnikowem" prawom wyborczem. 
Prsskonawszy się o takiej woli ludu, Wszechpolacy 
udali się do ezytslni mieszezańskiej, zapisali się na 
enłonków i młożyli wkładki, peesem dopiere udała 
ela im sebrać kilka podpisów ma jakąś potycyę i 
z tem odjechali. . K. 

Z Ropczyc donesaę nam: Dnia 6 b, m. odbywa- 
ło się to posledzenie Rady powiatowej. Radcy włe- 
śslańscy, ludowcy, zapowiedziel! wniosek, zmierza- 
jący de oświadczenia się Rady powiatowej za bes- 
pośredniem, powszechnem, równóm i tajnom pra- 
wem wyborozem. Ponieważ i dwóch ezłosków Rady 
powiatowej z kuryi miast przyrzekło poparcie tege 
wniosku, więc uchwała nie ulegała wątpliwości. — 
Untemożliwiji ją konserwatyści przen zdekomplete- 
wanie posiedzenia saras po uchwaleniu bedżetu 
Przewosciczący opuści! toż posiodreńia, bea joliss!- 
nego aemknięcia. Włościanie czekałi chwilę w sda- 
miezin, aż od sekretarza dowiednieliznię © sorwania 
posiedzenia i wystosowali ablorową petycyę aa re- 
formą wyboresą. Że takie postępowanie nielojalne 
konserwatystów rosgoryczyło włościan de estate- 
czności, dziwić się nie możaa. 

Dobczycach 28 a. m. zdawał poseł S k oÈ y- 
Bzewak! sprawozdanie x działalneści poselskiej, 
przyczem cówiadczył się przeciw równomu prawu 
głosowania. Włościanie zaprotestowali przeciw te- 
mu zapatrywaniu p. Skołyszewskiego. W głosowa- 
nio formalnem zaledwie kilkanastn mieszczan pod- 
niosło ręce ss nierówkem prawem, a około 200 
włościan zażądało równego głosowania 

W Lipniku pow. bialskiego odbyło się 4 b. m. 
zgromadzenie publlesne. Po przemowie posła Kau- 
bika zgromadzeni oświadczyli się jednomyślnie za 
reformą wyborczą w myśl projektn bar. Gautseka, 


Szereg wieców organizują ciągle lndowey w po- 
wiecie żywieekim. Poseł Kubik urządził wiola 
poufnych zgromadzeń, gdyż nio wszędzie na zgro- 
madzenia publiczne znajduje się lokal. Na najbliż- 


choćby jest klasyczne!) niesłusznie jest pocią- |szą niedzielę, t. j. na 11 lutego zapowiedziano tu 


tną rolę polityczną, sprzeczność ta stanie się| gnięty do odpowiedzialności, starali się przed  pubilczne zgromadzenie do Slemienia, na które 
(la wszystkich widoczną,” a to doprowadzi” do| władzami wojskowymi o jego uwolnienie. Ró- |oprócz posłów ludowych zaproszona też M. Fijaka 
rozłamu wewnętrznego, Prawdziwi i szczerzy wnież przed temi snmemi władzami powinni |i ks. Stojałowskiego. Na sobotę, t. j. dnia 17 b. m. 
konstytncyonałiści przestaną być ciaznyini na-|popi wypraszać przebaczenie dla osób dobrego 


rodowcaini." 

— Strach ma wielkie oczy. „Nowoje Wremia“, 
które do rozpaczy doprowadza sama myśl o 
wazelkich odrębnościach i sutonomiach, które 


i prowadzenia się, i wogóle „biagonadiońnych*, 


4 


| 


4 


którzy dali się wciąunąć do rozruchów z boją- 
źni przej zemztą i gwałtami agitatorów. Gdy- 
jby takie prośby nie pomogły, a pasterze mieli 


dia zebrań polskich przyrzaczono im poprzednio | go i Związka 17 (30) października. Niezawiśli | też na każdym kroku dawało do zrozumienia, | przekonanie o braku winy lub małej winie u- 


f 


Władysław Reymont. 


Chłopi. 


6. 


(Ciąg dniszy) 


Teresce jeszczech rzęsistszy grad posypał się 
z oczu. Uciekła biedota, aby krzykiem nie wy- 
buchnąć, i łego wię tuliła kajś w opłotkach, 
wijąc w męce strachn. d 

-— Co ja teraz pocznę, 3Ierata? co? — wy- 
rzekała z bezradną żałością. | 

Juści, chłop wróci, dowie Się 0 Wszystkiem! 
Strach ją porwał, jako ten zły, lnty wicher 
Jasiex był po zciwy, ale zawzięty jak wszyst- 
kie Ł'oszki: k.zywdy nie przepuści, 1087020 go 
zabije Jezns, ratuj, Jezus! Ani pomyślała 0 80- 
tie. Popłakując a szarpiąc się w sobie, jako ta 
a.zawina samotna na wywielskn, znalazła SIĘ 
u Borynów. H»nki nie było: pojechała do mia- 
sìa jeszcze wczas rano; Jagna też u matki 
robiła, że w chałupie była jeno Jagustynka 
a Jóżką: płótno zmoczone rozpościerały w sa- 
dzie. 

Powiedziała o Grzeli, chcąc się wynieść czem- 
predzej, ale stara odwiedła ją na bok i dziw- 
nie dobretliwie szepnęła: ym 

—- Tereska, opamiętaj się, miejże roznm, ozo- 
rów złych nie utniesz... Jasiek wróci, to się i tak 
dowie. Pomiarknj, parobek na miesiąc, a mąż 
na cala życie! Dobrze ci radzę. 

— (o wy powiedacie? eo? — bełkotała niby 
nie rozumiejąc. ` 

— Nie udawaj głupiej, wszyscy wiedzą o 
was, kiate szg odpraw póki ezaś, to Jasiek nie 


, 


uwierzy, stęsknił się do ciebie, to mn tacno 
wmówisz, co ino zachceaz. Matensz się znąro. 
wil án twojej pierzyny, ale przeciek nie przy- 
rósł do niej — wrpędź go, póki 6zas. Nie bój 
się, Jasiek też nie ułamek.. A kochanie przej- 
dzie jako ten dzień wczorajszy, nie watrzymaSsz 
choćbyś życiem płaciła; kochanie to jeno sata 
omasta przy niedzieli; jedz co dnia, a rychło 
ci zmierznie i odbekiwać będziesz. Kochanie 
płakania, a ślub grób — powiadają. Moża i 
prawda, jeno że ten grób z chłopem i dzieci- 
skami lepszy niźli wolność w pojedynkę. Nie 
buez a ratuj się, póki pora. Jek cię twój bez 
to kochanie sponiawisra i z chałupy wygna, ka) 
to pójdziesz? We świat na zatracenia i po- 
śmiewisko! Hale, pomieniał się stryjek za gis- 
kierkę kijek! Zlecisz z woza, to biegnij potem 
za rozworą z wywieszoenym ozoram! Pod wiatr 
rychło dech stracisz i sił się wyzbędziesz, i ry- 
chło cię odjadą! Głapia, każden chłop ma por- 
tki, Mateusz mu czy Kuba, każden jednako 
przysięga jak sięga, każdezn jak miód, pókiś 
mu miła. Fomiarknj sobie i do głowy weź coć 
mówię, wujnam ci przeciek i dobra la ciebie 
praguę. 

Ale Tereska jnż nie mogła wytrzymać, ucie- 
kła w połe i, buchnąwszy gdziesik w żyta, tam 
dopiero popuściła żalom i płakaniom. 

Darmo próbowała rozważać słowa starej, gdyż 
co chwila chwytał ją taki żał za Mateuszem, 
że z rykiem tłukła się po bróżdzie, jako ten 
poraniony zwierz. s 

Dopiero jakieś niedalekie wrzaski podniesły 
ją na negi. 

Jakby przed wójtową chalupą roelegała sie 
sroga kłóżnia. 


>> O O RE |. OAZA || ROR R z e | a 


Jaści: to wójtowa z Kozłcwą przezywały się 
od ostatnich 

Stojały naprzeciw siebie, płotami a drozą po- 
dzielona, rozmamłene, w koszulach jero i web 
niakach, a ledwie już zigiąc ze złości, pomsto- 
wały ze wszystkiej mocy. pięściami do siebie 
wygrażając. 

„Wójt konie zakładał do wasąga, zagadując 
niekiedy do chłopa z Mollicy, siedzącego w gan- 
kn, któren jaże tnpa! z uciechy, pokrzykując 
jndząco na kobiety, 

Krzyki roznosiły wię daleko, że kiej na dzi- 
wowisko zbiezali się łuczia: sporo już ich sto- 
jato w cieniach na drodze, a z poza Wszyst- 
kich płotów wąsiedzkich i węgłów wyściubiały 
się głowy. Rz 

Bo taż kłóciły się. że niech Bóg broni! Wój- 
towa, cicha zazwyczaj I zgodliwa kobieta, jak- 
by się dzisiaj wściekia, Srożyła się coraz barzej, 
jaże chrzypnąc od wrzasków, zaś Kozłowa z roz- 
mysłu nieco przycichała 1 nie przepuszczając ni- 
czego, żgała ją powolaśkn, kiej nożem, naśmie- 
chliwemi słowami. = 

— Jazgocz se, pani wójtowo, jazgoez, pieski 
cia nie przeszczekają! — wołała. 

— A bo to pierwszy raz 8 bo to drugi! Nie- 
ma tygodnia, by mi co z chałupy nie zginęło! 
Kokoszki nieśne, kurczęta, kaczki, a nawet stara 
geś, że juź nie wypowiem tych szkód na ogro- 
dzia i w sadzie! A bodajś się Struła moją krzy- 
wdą! żeby cię pokręciło! żebyś Stergła pode pło- 
tem, tyt... 

— Qzdzieraj się, wrono, krzycz, to ci ulży, 
pau wójtowo... 

— A tom dzisiaj! — zaczęła znowu do Te 
reski, wyłażącej na drogę — a tom rano pięć 


kawałków płótna wywiesiła na bielnik. Zacho 
dzę po śniadaniu. aby je zmoczyć. Braknjs je- 
dnego! Szukam! Jakby pod ziamię się zapadł! 
Dyć kamieniami przykisnęłam, a wiatru nie by- 
ło! Płótno cieniuśkie, paczesne, że kupne nie 
byłoby lepsze, i zginęło! 

— Kiej świni tłuszee ci ślepie zalewa, toś 
nie dojrzała... 

— Boś mi płótno ukradła! — wrzasnęła, przy- 
tomność już tracąc. 

— Ja ci nkradłam? Powtórz to jeszcze. po 
wtórz| 

— A ty złodzieja jeden! Przed całym świa- 
tem zaświarcząę. Przyznasz cię, kiej cię w dy- 
bach do kreminsiu popędzą. 

— Złodziejką me przezywa! Słyszyta iu- 
dzie! Do sądu podam, jak Bóg w niebie, wszy- 
scy słyszeli. Ja ci ukradłam, maez Świadki, ty 
torbo?... 

Wójtowa, chyciwszy jakiś kołek, na dregę 
wypadła, i docierając kiej pies rozwścieczony, 
jazgotała zajadle: 

— Ja ci kijem przytwierdzę! ja ci zaświar- 
czę! jak ci... 

— Podejdź. pani wójtowo! Tknij me jeno, 
świńska kumo! tknij me, ty sobacza pokrako, 
bydlaku śmierdzący! — zawrzeszczała, wybie- 
gając naprzeciw. 

Odepchnęła męża, któren ją powstrzymywał 
i, rozkraczywszy się, pod boki się ujęła, krzy” 
cząc urągliwie: = 

— Bij me, bij, a kryminał cię pie minie, 
pani wójtowo!.. 

— Zawrzyj pysk, bym cię pierwej do kozy 
nie zapakował! — krzykuął wójt. 

— Psy se wściekłe zamykaj, boś ed tego, 


zapowiedzianym jost wise w Radaichoweasch. 
Projektowazym jest też wloc w 2 ywen, który 
w najbliższym czasie przyjdzie do skotku. Rów- 
mież wkrótce odbędą się staraniem ludoweów wiece 
w Ciężkowicach pod Tarnowem, w Lima- 
nowej i w Nowotarskiem. 


babę swoją weź lepiej na postronek, bych się 
ludzi nie czepiała! — gruchnęła, nie mogąc jnż 
wytrzymać. 

— Urzędnik do eig mówi, pomiarkuj się, ko- 
bieto! — zawołał groźnie. 

— Gdziesik mi twój urząd rozumiesz! 
Groził mi będzie, widzisz go, nameś może płó- 
tno wzion la jakiej kochanicy na koszulą. Gro- 
madzkich pieniędzy już ci nie starczyło, boś je 
przechłał, pijanico. Nie bój się, wiedzą, eo wy- 
rabiasz. Posiedzisz se i ty, panie urzędnika, 
posiedzisz! — pyskowała. 

Ale tego jaż było za wiele la obojga, że kiej 
wilki skoczyli na nią; pierwsza wójtows chłs- 
speła ją kijem przez pysk i z dzikim kwikiem 
w kudły się wczepiła pazurami, zaś wójt jął 
prać pięściami kaj popadło. 

Bartek w ten mig skoczył Da pomoce swojej. 

Zwarli się kiej psy w nierozpiątgną kupę, 
że ani rozeznał czyje pięście młócą kieby ce- 
pami, czyje głowy cię taczają I czyje są krzyki 
a przekleństwa. Przywarli się do płota, przeto- 
czyli się znowu na drogę, czepisjąc w różne 
strony, kiej snopy, wichurą zakręcone, aż w koń- 
cu, wzmagając ię Coraz arożej i zajadlej, ru- 
nęli na ziem, w piasek. 

Kurz ich zakrył, iż jeno krzyki a pomstowa- 

nia się rozlegały; tulali się po drodze, bijąc a 
wrzeszcząć w niebogłosy. 
, Czasem ktosik wyrywał się z kupy, czasem 
i wszystkie naraz podnosiły się na nogi, a chy- 
tając w garście co popadło, znown bili na sie- 
bie z krzykiem, za łby się wodząc, za ożydle, 
za szpondry. 2.) 


+ Nr 32. 


Jocyaliści nrządzili w ostatnich dniach cały sze: | drążka, piramidy na drabinkach, zapasy, deklama- 
reg wieców. W Stryju na wielkiem zgromadze:|oya, orkiestra sokola, pogadanka. Wstęp wolny. 


uia w sali Doma Narolnego reforował p. Czazżi 


Wlaczór | raut odbędzie wię staraniem ‚komitato 


ze Lwowa. W Kętach w hotelu Ringers o re-i młodzieży w gall hotelu Sasklego dnia 17 b. m 


formie wyborczej mówił p. Janowski. 


Celem wieczorku jest zyskanie dochodu na „gło- 


Wlece ruskie odbyły sią w ostatnich dniach | dnych (Varszawian*. Już terax napływają na ręce 
prawie we wszystkich powiatach wschodnich. BIŻ. | komiteta liczne datki, w rzędzie których wymienić 
szych szczegółów x tych zebrań nie mamy podjnalsży właściciela fabryki p. Józefa Goreckiego, 


ręką, korespondencye wiecowe 
zazwyczaj swolm dxiennikom referenci wiecowi i 


posyłają bowlem | który nadesłał 70 koren. 


Z Towarzystwa nauczyciel) szkół wyższych. 


agitatorzy poszczególnych stronnictw, którzy jeżdżą” | Posiedzenie krakowskiego Koła Towarzystwa nau 
z miejsca na miejsce, s wiecu na wiec (nieraz Dy: |czyejeji szkół wyższych odbędzie mię w sobotę dnia 


wa ich po 3—4 dzalennie) tak są xmęczeni, że na 
napisanie korespondencyj już im sił nie Starczy. 
Mamy tylko pod ręką sprawozdanie z Burkano- 
wa w powiecie podhajeckim, gdzie — jak donosi 
„Kuryer Lwowski“ — odbył sią staraniem komi- 
tetu, złożonego z włościan, Rusinów i Polaków — 
wspólny wiece w sprawie reformy wyborczej, 
przy udziale kliku tysięcy włościan « powiatów 
podhajeckiego i trembowelskiego. Referat wygłosił 
dr W. Baczyński z Brzeżan, po rusku, Wobe tego, 
łe proszony przez komitet referent polak! p. Straż 
nie przybył p. Baczyński przemówił po polsku do 
Polaków w imię wspólności interesów polskiego i 
ruskiego pracnjącego ludu i wezwał obecnych do 
wspólnej walki. Razolucyę za powsrechnem , bez 
wsgiędnie równem, bsspośradniem í tajnom pra- 
wem — przeciw pośrednim ií pluralnym wyborom, 
zchwaiono jednogłośnie. — Na wieca był komisarz 
Horodyski I 27 żandarmów. 3 


l 


Eromi. 


Kraków. 9 lutego. 


W sprawie restauracyl Zamku na Wawelu. 

rono znanych 1 wybitnych estetyków t history zów 
sztuki, interesujących się żywo sprawą odaowlenia 
Zamku królewskiego na Wawela, arządza w nie- 
dzielę dnia 11 b. m. o godzinie 5 po poładniu ze- 
braals osób, luteresujących ulę sprawą restauracył, 
celem omówienia kwestyi uzyskania wpływu Ga tok 
odbywającej się akcyl restauracyjnej. Na porządku 
dziennym zebrania: 1) wybór przewodniczącago; 2) 
wniosek: Zgromadzeni uchwalają za pray byciem 
marszałka krajowego do Krakowa wysłać do niego 
depatacyę z prośbą, aby dla restauracyi Zamka kró- 
lewskiego utworzony został, cbok krajowego komi- 
tetu, komitat miejscowy, złożony s artystów, kon- 
sarwatorów ( ludzi, którzy do sprawy odnowienia 
Zamku działalnością swoją sią przycz7niali Zada- 
niem tego komitetu będzie współdziałanie radą i 
opinią z pracą kierniącego architekta i przygoto- 
wanie dla krajowego komitetu materyała do obrad, 
w plerwszym rzędzie przadstawienie projekta uży- 
cia gmachów królewskich, oraz budynków, ekalają- 
cych wsgórze, i oświetlić go ze stanowiska arty- 
artystycznego; 3) dyskusya. 

„Zwlązek pomocy narodowej”. Walne zgroma- 
dzenie Towarzystwa „Związek pomocy narodowej“ 
w Krakowie odbędzła się w dniu 16 b. m. 1906 r. 
o godz. 6 1/2 w sali Towarzystwa „Eleateryl* 
przy ul. Jagiellońskiej |. 5 z następującym porząd- 
kiem dziennym: zagajenie przez przewodniczącego, 
sprawozdanie zarządu głównego i rady nadzorceej, 
wybcry,*wnioski f interpelacye. 

Prawo publiczności. Dzisiejsza „Gaseta Lwow- 
ska* docosi: Kierownik ministerstwa oswiaty udzie- 
lit na rok szkolny 19056 prywatnemu w y Ż 83e- 
mu gimnasynm żeńaskiewu w Krakowie, 
utrzymywanema przez prof. dra Tadeusza Browi- 
cza, radcą szkolnego Czabka i prof. dra Tretiaka, 
prawo szkoły publicznej, prawa odbywania egzami- 
nn dojrzałości, oraz wydawania świadectw dojraa- 
łości, 

Z chóru akademickiego. Program wieczoru ar- 
tystycznego, który odbędzie się 132 bm. w teatrze 
miejskim « staraniem „chóru akademickiego”, sapo- 
wiada się nader interesująco. W części I odegra 
orkiestra „Harmonii* uwerterę a op. Rieazi R. 
Wagnera, następnie dyr. Górski odegra na wiolon- 
czeli przepiękny „Romana* i „Tarantellę* Poppera, 
a pani I. Solska wypowie fragment s „Kazimierza 
Wielkiego“ St. Wyspłańskiego, do którego podkład 
muzyczny utworzjła p. Hanna Klechniowska, uta- 
lentowana kompeszytorka ze Lwowa, która też 089- 
biście skompauiować będzie p. Solskiej 

Część II wypałni op. „Konrad Wallenrod" W. 
Żeleńskiego, a mianowicie akt II „Wybór“, w któ 
rym wysiępają postacie: Konrada, Aldony, arcy- 
komtura, Halbana, oraz chóry: rycerzy, mnichów, 
kobiet I dzleci ł część akta IV „Tajny sąt* z ar- 
ceykomturem I chórem 12 sędziów. 

Bilety można nabywać w lokaln „chóru akade- 
mickiego* codziennie od godz. 12—1 i od 5—6, 
a w doin przedstawienia w kasie teatralnej. Bilety 
zamówione, a nie wykupione do dala 11 bm. z0- 
staną bezwarunkowo sprzedane. ń 

„Chłopi polscy a polityka rosyjska“. Odczyt 
pod tym tytułem p. Ignacego Grabowskiego (odło- 
Żony z powodu przeszkód ze stromy pollcyi), odbę- 
dzie Bię w niedzielę 11 bm o godz. 5 po poładnin 
w sali Muzeum techniczno-przemysłowago, na do- 
chód Tow. opieki nad abogą dziatwą. 

Bilety wcześniej nabywać można w księgarni K. 
Wojnara przy ulicy Szowskiej, 

W Kole artystyczno literackiem wygłosi? wo 
środę p. Ignacy Grabowski, znany publicysta i ii- 
terat, aędzia gminny s Płockiego, bardzo zajmują- 
cy odczyt o kwestyi włościańskiej wobec rucha na- 
rodowego w Królestwie Polskiem. Prelegent w pray- 
atępny sposób skreślił słuchaczom obraz ustroju 
gminnego w Królestwie i jego stosunku do władz 
rządowych. Z szczegółowego przedstawienia spraw 
gminnego ustruja przeszedł do omówienia ekonomi- 
cznego stanowiska włościan w Królestwie. którzy 
akrępowani uciskiem administracyjnym, czując się 
na własnej ziemi obcymi, oddzwna stracili zaufanie 
do rządu i wyczekują chwili, w której będą mogli 
głośno i dobitale o prawa swoja się npomnieć. Pod- 
cza gdy w Galicji lud emigrujący za Ovean aku- 
puje ziemię | nuobywatela się, w Królestwie wło- 
ścianiu mie ufa prawa, doświadczywazy samowoli 
czynownictwa, | gromadzi ostrożnie środki pienięż- 
ne, czekając lepszych czasów i nie kapuje ziemi. 
Prelegrnt scharakteryzował następnie dalalejszą wal- 
kę z rządom 0 język polski w gminie i szkola 
i przepowiadsjąc, na zasadaia Gsobistych sapostrze- 
żeń i doświadczeń, porównanie między włośziaństwem 
a inteligoncyą, Żpwiołowi włościańskiemu przyznał 
większą odporność Í siłę i zakończył, że w tym 
ladzie uobywatelonym I dojrzałym leży nasza przy- 
szłość. Słuchacze gorącym oklaskiem podsiękowali 
prelegentowi za piękny wykład. Przy wspólnej bie- 
siadzie, jaka potem nastąpiła, wiceprezes” „Koła“ 
waniósł toast na cześć p. Grabowskiego, dziękniąc 
mn ponownie za podjęcie aktualnej kwestyl. 

Przypominamy, że jutro (w sobotę) odbędzie się 
wieczornica w krakowekim Sokole dla członków 


10 b. m. a godz. 6 wieczorem w Coll. novum. Po- 
rządek obrad: udział profesorów w komitetach dla 
„reformy szkolnej“ — referent prof. dr Fiach; pro- 
jekt stałego teatru dla młodzieży szkół średnich — 
referent prof. dr Zathey; wnieski 1 interpelacye. 
Wstę» dozwolony tylko ozłonkom Koła. 


Ogólne zgromadzenie kongregacyi kupieckiej 
odbędzie się w niedsielę 11 łutego o godx. 3 po- 
poładnin w sali posłedzeń Rady miejskiej krakow- 
skiej. W razie niezebrania się wymaganego sta- 
tutem komplotu, odbędzie się tego samego dnia 
w godzinę później, t. j o godz. 4 popoładnia po- 
wtórne ogólna zgromadzenie bez względu na ilcść 
cbacnych członków. Na porządku dziennym: odczy- 
tanie protokółu z ogólnych zgromadzeń z dnia 29 
stycznia 1905 r., odczytanie nadeszłych pism, spra- 
woałanie rady kougregacyi za rok 1905, sprawo- 
zdanie komłayi kentrolającej z wnioskiem o udzie- 
lonie absolntorynm podskarbiema, sprawozdanie ko- 
misył biora precy, budżet na rok 1906, wybory 
starszego i rady. przyjęcie nowych całonków, wnioski. 

Regulacya Rudawy. Piszą nam z miasta: Od r. 
1903, gdy klęska powodziowa mieszkańcom miasta 
Krakowa milionowe szkody wyrządziła, rząd czując 
się winnym zaaledbania swoich obowiązków, prsy- 
rzekał przy każdej sposobności zabrać się do ure- 
gulowania bogdaj małej rzaczki Rudawy. Tymcza- 
səm trzeci rok ma się ku końcowi, a mieszkańcy 
spełaienia przyrzeczeń doczekać się nie mogą. To 
też młaściciele realności zamierzają zwołać ogól- 
ny wiec, -ażeby przeciw taklemn lekceważenin 
obywateli jak najenergiczniej zaprotrestewać i do- 
magać się tej ochrony, jaka każdemu onłaczjącomu 
podatki słasznie się należy, a od której, pod ros- 
maitem] pozorami, rząd salę uchyla. 


Barykady z lodu wznoszą się od kilku dni na 
ulicy Jagiellońskiej między ulicą Szewską a placem 
Szczepanskim. Zdaje się, że xarząd gminy oddał w 
posiadanie na pewien czas tę część ulicy, wyłoże: 
nej za cenę kilkndziesięciu tysięcy koron koszto: 
waym, asfaltowym brakiem, właścicielom dwóch io- 
downi, którzy nie pozwalają nikomu na przejazd, 
zawaliwszy ulicę stosami lodu na całą jej szero- 
kość. Nawet chodnikiem nieaawsze można się prze- 
śliznąć. Jak czuiej opieki z» strony powołsnych 
czynników ta ulica doznaje, dowodem tego fakt, że 
dopiero w jesieni zbndowany chodnik betonowy już 
w kilku miejscsch został porozbijany. Zdaje się, że 
zanim miasto będzie w stanle rospocząć upłatę po- 
Życzonych na wybrakowanie tej ulicy pieniędzy, to 
wykwinty bruk zostanie tymczasem doszczętnie 
zrujnowany. 

Czy nie byłoby najwłańciwiej zamknąć dla pilə- 
aaych i przejezda;ch tę część alley Jaglellońskiej, 
sł właściciele dwóch lodowni zawrócić ją raczą mia- 
ata do publicznego EH Tego przynajmniej mo- 
kaaby żądać od zarządu miasta. a 

Z kroniki wypadków. Pray ulicy Zaierzynie- 
chiaj daiś w południe zabrał miejski wóz do pree- 
wożenia zmarłych jekąs starą kobietę. która umar- 
ła na progu jednej « kamienic. Wedłoe opowiada- 
nia stróża nocnego, przeuiedziała nieznana ta ko- 
bista całą noc na schodkach jednego z domów 1 
w żaden sposób nie dała się namówić do odeałania 
iej dp szpitala. do aresztów natomiast chętnie się 
udać sgadzała, presząc by ją pollcyant zabrał. — 
Przed szpitalem bowiem 1 pogotowiem ratunkowem 
migla niewytłómaczoną obaw. 


Pod pozorem małżeństwa . Przed sądem pray- 
sięgłych w Krakowie teczyła się dzisiaj rozprawa 
karna przeciw 27 lat liczącama (Vejciechowi Gra- 
szeckiemu, robotnikow! bez zajęcia, oraz jego matce 
Marynnnie Gruszeckiej, o abrrdulę oszustwa z § 
197 x. k. Głównym obwinienym jest Wojciech 
Gruszecki, który oszustwa dopaszczał się przez wy- 
ładzanie pieniędzy od różnych kobiet pod pozorem 
małżeństwa x nlemi. Matka zań jego, Maryanna 
Gruszacka wapółwianą jest w oszustwie przes na- 
kłanianie syna do tego, oraz przez podstępne wy- 
chwalanie i zalecanie swego syna kandydatkom do 
atanu małżeńskiego 

Podłrg aktu oskarżenia , niejaki Wojsjech Gru- 
sxecki, po wyjściu z wojska nie oddawał się żadnej 
pracy, ała pragnąc żyć wygodnie, ciągle konkuro 
wał o różne posażne nlewiasty. które naciągał na 
pożyczki, nie splesząc się jednak z żeniaczką. Jak 
śledatwo sądowe wykazało, stały dochód Grusze- 
ckiego w teu sposób uzyskiwany, docbodzi do 2.900 
koron rocznie, gdyż przemyślny młodzian zwykla 
mis? 4, a czasem I wiącej narzeczonych, nataralnie. 
które o uoble wzajem nie wlodsiały. 

Pierwszą ofiarą Craszeckisgo — przystojnego 
chłopca, o sumłastym blond mąsie — była niejaka 
Maryanna Perdkowa, wdowa leciwa, bo 45 lat li- 
cząca, ale pieniężna, bo ua robocie w Prasach 
miała cszczędaone aż 1400 koron. Głdy Gruasecki 
się z nią posna? w drodse za robotą do Prus, uda? 
zakochanego, a oświądczywszy zię koblecinie, zdo- 
łał od niej w kilku miesiącach wyciągnąć 1.200 
koron, poczem tak ochłódł w zapsłach miłosnych, 
że wdowa Perdkowa rpostrzegła jako padła ofiwrą 
oaznata | poczyniła przeciw Ewemu eks narzeczone- 
mu doniesienie karne, obwinisjąc go nawet o po- 
spolitą kradzież pieniędzy. — Drugą ofiarą Grusze- 
ckiego była wdowa po Fondaktorze, Karolina Kąt 
nikowa, która w nadzioł wyjścia zamąż za Grusze- 
ckiego, zrzekła się wwej penayl wdowiej, a otrzy- 
mawazy odprawę od rząłu 1200 koron, dała « tego 
900 koron swemu narzəczonoma, Qrruszecklamo, 
który, mimo, ża 3 zapowiedzi wyszły, nie spieszył 
się wcale z jej pośiubieniem. Oprócz tych dwóch 
głównych poszkodowanych, akt oskarżenia wymie- 
nis jeszcze kilka innych łatwowiernych niewiast, 
te jednak wyszły se etogankowo małą stratą — 
gdyż ntrzeczeństwo swoje okapiły utratą kiiku, 
kilkunastu a najwyżej kilkudziesięciu koron. 

Rozcrawie przewodniczył radca uądn krajowego. 
dr Trzaskowski, oskarża? zastępca prokuratora, dr 
Graszczyński, bronili adwokaci dr Bader i dr Bar- 
deł; Btrony poszkodowane zastępował adwokat dr 
Krrgowski. Rozprawa obfitowała w epizody wysoce 
humorystyczne, gdy świadkowie, poszkodowaoce ko- 
blety, opow!adały o pomysłowości narzeczonego 
który wybierał pieniądze, na co zię dało, n. p. kil- 
kanaście koron wybrał „na gamę, do sklejenia, 
metryki“, potrzebnej do śluba. | 

Z powoda dłagich i wyczerpujących xeznań 
śwladków rozprawa przeciągnęła sie do "Et 


l ich rodain, W programie: potrójae ćwiczenia na | Wyrok podamy jatro, 


NOWA REFORMA. 


, 

O budowę trzeciego mostu na Wiśle. Ponie- 
waż rząd zamierza uchwaloną budowę trzeciego mo- 
sta na Wiśle, prowadzącego od wylotu niicy Sta- 
rowiślnej w Krakowie do Małego Rynka w Podgó- 
rzu, przenieść do Płaszowa i Dąbia, przeto komitet 


obywatelski, widsąc asgrożone przes to interesy 
miasta Podgórza, urządza publiczny wiec obywatel- 
ski, który się odbędzie w niedzielę dnia 11 latego 
w mali Rady miasta Podgórza, celom należytego 
omówienia tej ważnej sprawy i obmyślenia skute- 
cznych środków ochronnych, 

Strejk uczniów glmnazyalnych. Czerniowiecka 
„Gazeta Polska“ donosi: W I gimnazyam państwo- 
wem w Czerniowcach ndszlela nauki fizyki I mate- 


matyki prof. dr Schwaru, człowiek, który posiada 
znakomitą wledzę fachową, którego działalność na- 


uczycielska jednak pozostawia niejedno do Życze 


czenia. Proł. Schwarz jest nerwowym i podobno 


uczniom bardzo dokucza, wskutek czego wezlo nie 
jest lubianym. Uczniowie klasy VIII A, w której 
wspomniany profesor uczy fizyki, postanowili sama- 
nifestować swe uczucie względem niesprawiedliwe- 
go nauczyciela strejkiem I przed jego lekcyą W£ZY- 
scy wydalili się z klasy. Napróżno czekał 
prof. Schwarz całą godzinę, żaden s uczniów 
nie pojawił się w kiasie. Następna lekcya 
tego samego prsedmiotu młała się odbyć od godzi 
ny 11 do 12 w oddzlała B klasy VIII. Uczniowie 
tego oddziału byli wprawdzie wszyscy w klasie 
obecni, zachowywali się jednak niespo 
kojnie i hałasowali. To zachowanie się 
aczniów tak obnrzyło prof. Schwarza, że przysko- 
czył do jednego z nich i wymierzył mu po 
liczek. Uczniowie ujrzawszy to, wszyscy natych- 
miast opuścili salę. Dyrekcya zakładu xzarządzjła 
ścisłe dochodzenie. Na razie otrzymał prof. Schwarz 
sześciomiesięczny urlop. 

` Z Polonii na Siąsku. WV Towarzystwie Czytelni 
polskiej w Głreszowie cdbyło się w piątek 2 bm 
o godz. 4 po południu zgromadzenie, przy współ 
udziale około 100 osób, x porządkiem dalennym: 
Założenie Kółka młodzieży Tow. Czytełni polskiej, 
zgromadzenie zagaił kierownic Tow. Czytelni p. 
Fr. Kupiec. Następnie złożyła życzenia młodzieży 
należącej do Czytelat p. Plątkowna; imieniem mło- 
daieży podziękował p. Fr. Polek, poczem referował 
p. Wojdałowiow, kierownik szkoły ludowej z Moraw 
skiej Ostrawy, który poruazył obszernie sprawę, bẹ- 
dącą przedmiotem zgromadzenia, objaśniając korzy. 
ści i eela Kółka młodzieży, zakończył zaś swe prze- 
mówienie życzeniem Powydzenia tej potrzebnej In. 
stytucyi. Przemawiał także jeden x nauczycieli 
szkoły lndowej z Morawskiej Ostrawy na temat za- 
prowadzenia zgody i isdności w Kółka młodzieży. 
Na zakończenie zostały odśpiewane pieśni naredo- 
we. Poczem drogą składek zebrano 6 koron na 
rzecz nieszczęśliwych w Królestwie Polskiem, które 
zostaną przesłane do Administracyi „Nowej Re- 
formy“. 

Zmarli. 

Józef Schneider, emerytowany inspektor ko- 
lei państwowych, zmarł w Krakowie przeżywszy 
lat 65. S. p. Józef Schnelder po ustąpieniu z kolei 
pracował w miejskiem Blarze dla ubcgicb, gdzie gor- 
liwą 1 pełną poświęcenia pracą zjednał sobia ogól 
ny szacunek; był on jednym sz inicyatorów i naj- 
lepszych opiekunów „borbacjarni Indowej* i wogóle 
w działalności dla ulżenia ubogim imię swoje zapi- 


ja? złotemi głoskami. 


Utom ucactonis pamiec, $ p. Jónsia 'Schneidra, 
prezoss III grona opieknóczego przy miejskim Blu- 
rze ubogich. polacił prezydent miasta zaminut wień 
ca na trumnę zmarłego praa? s kwotę 50 kor. na 
rozszerzenie Zakładu dla opaszczonych chłopców w 
Pawlikowicach. 


ze świata. 


Z Warszawy. 

-— Dyrektor kolei Nadwiślańskich, inż. Iwanow, 
otrzymał z ministeruitwa komunlkacyi rozporządze- 
nie, którem polecone Natychmiast nsnnąć z ko 
lei osoby pochodzenia polskiego, któ- 
re uczestniczyły W Tozruchach í strej- 
kach w przeciągu Ostatnich miesięcy. 
Miejsca, które tym epogobem zostaną wolne, mają 
być obsadzona wyłąc%nie przez RoByan. 
Wobec tego rozporządzenia kiiku kandydatów na 
posady utraciło swe PTAWa do posad na Kolei, o 
czem ich inż. Iwanow Zawiadomił osobiście. 

— Wśród pracowiuków kolei warzzawsko-wie 
deńskiej obiega pogłoska, IŻ powstał projekt wyku- 
pna kolol przez rząd, W Cela wydzierżawienia jej 
wraz u innemi państwowemi kolejami przedsiębior- 
com amerykańskim. 

— Wczoraj wyposzczono z więzienia 150 roz- 
nosicieli gazet, aresztowanych w Jatym. 

— Za odział w ostatnim strajku pocstowo-tele- 
graficznym uwolnłono w Warszawie 19 osób, 
z tych 13 Polaków, 6 Rosyan, Jednocześnie z ca- 
łego okręgu dymisyę otrzymało 100 osób. 

Domy baz nabywców. Z Warszawy donoszą: 
Wystawianie domów 28 lzytacyę, x powodu zale- 
głości podatkowych Í Tst bankowych, nie odnosi 
prawie Żadnego skutku. Nikt uie ma ochoty stać 
się posiadaczem domu W Czasach, kiedy większość 
lokatorów jest niewypłaca!na, a działalność różnych 
partyj anarchistycznych kierowaną jest głównie 
przeciw właściciełom domów. Dość powiedzieć, że 
nh ostatniej eprzedaży licytacyjnej, jeden z domów 
sprzedany został po dorzncenia Q rubli do pożyczki 
Towarzystwa krodytow*8O- Na gorsze domy wcalo 
nie było nabyw¿ó™. 

Z Mławy donoszą: 

Na spokojnie idącego Ulicą p, Maryana Lelewela 
napadi kozak i zadnWBZY mu kilka ciężkich 
ran szablą  odstawił go do cyrkułn — skąd 
Lelsweła natychmiast WYPU3zEez0Nno. 

W ubiegły czwartek Aresztowano i odstawione 
do Fłocka na prostym Wozle: literatkę, p. Zazannę 
Morawską z Zullnka i p. Auieię Grąbczow- 
ską, obywatelkę s Kutas. P, Morawaks przoby- 
wała całą noc w więzieniu w towarzystwie areBzto- 
wanych mężczyzn. 

Z Radomia piszą do „Warsz. Duiewnika”; Daia 
24 stycznia na powrśChjącego do domu za stacył 
Skarżysko, porucznika straży pogranicznej, Kieli- 
cina, napadło dwócŁ Pieznanych ladzi i wystrza- 
łom z rewolweru zranill go lekko w plecy. 

Leśniczy lasów Barowieńskich, będących własno- 
ścią Stanisława Bonieckiego, wzłąwszy do pomocy 
leśniczegu i strażnika ziemskiego dokonał rewiayi 
w kolonii Borowino, szukając broni, Włośc!anie a- 
zbroiwszy się v pałki i kamienie, tak 
ailnie pobili strażnika, że stan jego zdro- 
wia badzi obawy. 

Dnis 31 stycznia do wsi Kowal pow. radomskie- 
go przybyła banda ludzi, uzbrojoaych w rewolwery, 
strzelby i pałasge, Ludzie ci napadli na miejsco- 
wego administratora parañi ks. Stanisława Narow- 
skiego, którama zabrali 100 rubli. 

31 stycznia około 20 uzbrojonych ladzi napadło 


zolucye przez ak'amacyę. 


na właściciela folwarku Walenów, gm. Orońsk, Fa- 
blana Lerczyńskiego i przyłożywszy ma do czoła 
rewolwer, zabrali 200 rubli oraa strzelbę. 

W pow. fłżeckim aresztowano 12 6sóh, po- 
dejrzanych o wyręb lasu i zburzenie miejscowego 
zarządu gminnego i sklepu monopolowego. 

Na stacyl Bliżyn Š ludzi uzbrojonych rozbrolło 
strażnika Chańko. Dwóch napastników aresztowano. 

Aresztowano mnóstwa agitatorów. AreBatcwano 
również kilku wójtów 1l piszrzy gminnych. Niektó- 
rzy właściciele zismascy, podejrzywani o branie u- 
działa w agitacyach, uciekli za granicę. Na mają. 
iki ich nałożono sekwestr. 

Proces. Z Wiednia donoszą: Poseł dr Dobo- 
szyński oskarżył Wilhelma Stignitza, redaktora 
„Extrapost*, sa artykuł, omawiający sprawę jago 
z Witem Deschampe de Boishebort, kióramn sprze- 
dał był swoje dobra, Siemiechów. Po odczytaniu 
achwał sądowych, załatwiających skarg! Bolsheber- 
ta, odstąpił pose? Doboszyński od oskarżenia, oświad 
czając, że mu na nkaranin Stignitza nie zależy, a 
bezpodstavwrność twierdzeń jogo odczytanemi orso- 
czeniami sądowemi wykazaną została — poczem 
trybunał wyrok awalniający ogłosił. 

Dr Antoni Menger, b. prefesor uniwersytetu 
wiedeńskiego, umarł w Reymie z powodu choroby 
płuc. Zmarły już przed laty ustąpił z katedry, za- 
padł bowiem na ciężką chorobę oczu, mianowicie 
na kataraktę, skutkiem czego działalność jego jako 
profesora stała się niemożliwą. W prawniczym 
świecie naukowym zajmował wybitne stanowisko, 
jako znawca prawa cywilnego, a później zyskał 
soble także sławę pracami nad zagadnieniami so- 
cyalnemi so stanowiska prawa cywilnego. Urodzony 
w Maniowej w Galicyi w r. 1841, uczęszczał do 
szkół ludowych 1 średnich w Białej, Cieszynie i 
Opawie, a wydział prawniczy ukończył w Wiedalu, 
gdzie też oddał nię zawodowi nanczyciełakiemu. — 
Dla kraju naszego usposobiony był wrogo, jak ka- 
żdy centralista. Brat jego, Karol, urodzony w No- 
wym Sączu, był do niedawna profesorem ekonomii 
w uniwersytecie w Wiedniu, dragi zaś, Max, jest 
posłem do Rady państwa. Minister skarbu, Cosel, 
jest kuzynem zmarłego. 

Blerny opór lekarzy w Austryl Dolnej. Jak 
donosi „Neue Freie Presso“, kemitet sirejkających 
lekarzy gminnych w Austryi Dolnej otrzymał od 
iwowskiej Izby lokarskiej rezolucyę, w której Iada 
ta wyraża nolidarność swoją ze strejkcjącymi leka- 
rzami, których żądania nważa xa nzssadnione. Te- 
lefonicznie zań donoszą z Wiednia, że tamtejsi le 
karce miejscy mają równie przystąpić do biernego 
oporu. 

Wiec urzędników państwowych z wszystkich 
krajów monarchii odbył się w Wiednia, a wzięło 
w nim także udział kilkudziesięciu posłów z roz- 
maltych stronnictw. Oficyał Grabscheid wygłosił re- 
ferat o zniżenin służby na 35 lat i wliczaniu do- 
datku aktywalnego do emerytury. Naczelnik kance- 
laryi Herman Eihart mówił o pragmstyce służbo- 
wej i tajnsj kwalifikacyi, domagając się, ażeby kwa- 
lifikscye wydawała na przyssłość odpowiedzialna 
za to komisya, 8 przeciwko jaj orzeczeniom prey- 
sługiwać powizno urzędnikom prawo rekursu. Rów- 
nież postępowanie dyscyplinarne powinno być sre- 
formowane. Koncopista skarbowy, dr Waber, mówił 
o Bystemia awansowania, a rewldeat rachunkowy 
Schmid o polepszeniu bytu urzędników. Zgromzdze- 
nie nchwaliło rezołucyę, która zawiera Żądania urxę- 
duików państwowych co do wszystkich wymienic. 
nych punktów. 

Demonstracys Wszechniemców. Z Wiadzia 
tełefonują mam: Przed tntejszym „Kursalonem* 
nrządzili wczoraj Wasechniemcy demonstracyę prza- 
ciw Słowieńcom, którzy urządzili wieczornicę na 
cześć jednego xa swoich poetów, Kilkuset studen- 
tów waxwechniemieckich, wras x posłami Steinem, 
Malikiem i Hoferem ustawiło się prrea „Kurzalo- 
nem“ i insaltowało przybywających Słowieńców, — 
Policya interwsniowała 1 20 osób uwięziła, 

„Meaningltis", jsk z Opawy donoszą, rozszerza 


się saybko na Slyska i nkonsrutowaną już została 
w dwudziesta miejscowościach między temi w Biel: 


sku, Karwinie I Ciesuynie, 
Zgromadzenia polityczne w Paryżu. Piszą nam 


a Paryża: Dnia 4 b. m. odbył się w Paryża mię- 
dzynaradowy mesting za powszechne, bawpośradbiem 


równem i tajnom prawem głosowania w Auatryi. 
Zebranie zagaił dr Merlier, deputowany socyalisty- 
czny, | w gorących słowach wyraził usnanie bojo 
wnikom prowadzącym agitacyę 2a reformą wybor- 
czą w Anstrył. Po przemówienia francaskiem, ns- 
stąpiły przemówienia delegatów rozmaitych aarodo- 
wości wchodzących w skład Anstryi w jęsyka oj- 
czystym mowcy. W imienin Polaków przemawiała 
delegatka „Związku postępowej młodzieży polekiej*. 
Następnie odezytaao liat doputowanego socyalisty- 
cznego Vaillanta, który nie mógł przyjść na aebra- 
nie, oraz rezolucję za powszechnem, bezpośradniem, 
równem i tajnom prawem głosowania bes różnicy 
płci do wszelkich ciał nuatawodawczych i admini- 
stracyjnych, wyrażającą równocześnis protest prso- 
ciw wszelkim prrośladowaniom politycznym. Prze- 
wodniczący Fribonzg, radny miasta Paryża, zakoń: 
czył nsbrauie rezdlncyą, wyrażającą wympatyę re 
wolucyonistom rosyjskim. Zebrani w liczbie 600 
obywatele wszelkich narodowości przyjęli obie re 


Smlerć wynalazcy. W semku Swinton w Anglii 
umarł Jax təl Cunliffe Lister, który wyzalasł no: 
wy spasób czesania wsłoy i na pola przemysłu 
wołnianego wywołał zupałny przewrot. Lister saj- 
mowa? się zresztą prawie praez cała życie pracą 
nad wynalszkami nawet na tych polach, które dla 
niego bzły zapełnia obcemi. Był czas, że stał nad 
brzegiem bankructwa, ale energią | pomysłowością 
wydobył się z przykrego położenia 1 sebrał milio 
nowy majątek. Otrzymał tyta? lorda Masham, me- 
da! Alberta za wynalazki, tudzież pomnik za życia 
w Bradterdzie, 

O chorobie Gorklego donoszą x Petersburga: 
Gorki mis? atak nerwowy, połączony s sil- 
nym krwotokiem. Konaylinm lekarzy znalazło 
komplikacye w płacach. — Po udzielenin pomocy 
chory czcje się lepiej. 

Katastrofa w Kopalni. Z Hinton w Anglii do- 
noszą: W kopalni węgla nastąpiła eksplozya, przy- 
czem 40 osób straciło Życie, 


Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
„N. Reformy“ dołączamy arkusz 11 powieści Bole- 
sławity p. t. „Emisarynsz*, 


Przeniesienia. Namiestnik przeniósł starszych wetery* 
narzy powiatuwych: Z. Fertiga z Limanowej do Podg»- 
rza, W. Tychowskiego z Irohobycza de Lwowa, J. Tu- 
okiego z Przeworska do Bochni, dra K Ratkowskiego | 
z Podgórza do Krakowa; weterynarzy powiatowych. M. 
Orzechowokiego z Sambors do ! wowa, J. Strutyńskiego 
z Bnczacza do Przeworska, J. Kałkowskiego z Karaionki 
dv Bacz cza, J. Zagórskiego z Tsruobrzega do Hasiaty- 
pa, W. Hiolskiego ze Lwowa do Tarnobrzegu i E. Zbu- 
dowskiego z Sokais do Brzozowa; oraz asystentów we- 
terynaryjnych: G. Bokoławskiegc ce Lwowa d; Kamion- 


p Z Z ZOZ O Z a A A n EE W EK, 


Sobota, 10 Lutego 150%. 


ki, L Poppera ze Lwowa do Starego Sambora, B. Jaku- 
bowskiego z Husiatyna do Limanowej, W. Piaseckiego 
z Rzeszowa do Lwowa i B. Soleckiego ze Lwowa do Dio- 
hobycza 


Z Kółka historyków U. U. JI. W sobotę 10 b. m o go- 
dzinie 6 wieczór odbędzie się w Coll. nov. w sali 1. 33 
I p. zwyczajne posiedzenie Kółka historycznego U. U. J. 
z programem: Odczytanie sprawozdania z ostatniego po- 
siedzenia; odczyt p. Ruczki p. t „O przyczynowości w 
historyi ; dyssusya Dia gości wstęp wolny. 

„Kobiece gospodarstwo wiejskie”. Walne tgromadzenie 
[Towarzystwa „Kobiece gospodarstwo wiejskie” odbędzie 
tig w nielżielę 11 b m o godz. £ po południu w Kra- 
kowie w Collsginm Juridionm (Grodzka 63) w audyto- 
ryum na II piętrze, w celu ukonstytnowania się i wy- 
boru prezydyum. Celem Towarzystwa jest organizowanie 
dla kobiet kursów praktycznych, wchodzących w zalres 
gospodarstwa domowego, ogrodniotwa i rolnictwa. 

Składki. Zamiast wieńca na trumnę ś p S Żypow- 
skiego złożyli: Stanisławowie Walterowie 10 K na sa- 
kled dla opuszczonych sierot w Miejscu Fiastowem; M. 
W. 5 K na sznital Rraci Miłosierdzia ry Krakowie, 

Uniwersytet ludowy Im A. Micklawicza. 

(W Mazeum techniczno przemysło wem.) 

W piątek: Prof Stanislaw Subiński: „Historya poll- 
tyczna XIX w“. 

Rspertoar teatru mioleklego. 

W mobotę: „Dzieci słońca“, Bztuka w 
Gorkiego. 

W niedzielę po połatntn. „Obrona Częstochowy" (ceny 
zniżone do połowy); włecz.: „Bolesław Śmiały” 

Z kalandurza W soboto 10 lutego: Scholasrytl p. i 
Wilbelma; w niedzielę 11 lutego: Orj. N.M P i Se- 
wera; w poniedzisłek 13 lutego: Modesta m. i Kalalii. 

Wachó! qłońca 10 latego o godsinin 7 mln. Ot, sa- 
hód o goz, 4 m 46. długodć dnis godzin 9 m 45. 

Z krakowskiego obserwateryum. Dala 8 lutego tear- 
moraetr dosnadł od — 44 do — 05 C.; barymst:r wahał 
się, po poładniu opa?ał, 

Dunia 9-go lutego © godxinia 7 rano fian barometra 
1868 mm- termometru — 60 C.; olsza. 

Przepowiednia dla alloy! xachodmisi orz 8-go lutego: 
rano mgła, częścicwe wypogodzenie, możliwy śnieg. 


4 aktach N. 


Qmyłka druku. Nie Michał Hapert 7 b. m. skła- 
dał przysięgę służbową, leca Michał Happ:aaanu, 
urzędnik gazowni miejskiej. 


PŁOTY PZWL PO IEEE E AE ET OE BTY" CT L. 
R. Gabryealokeae (HPG) 


kupuje, sprzedaje i naimaja -- foriepicny, pin. 
ana, harmonis i plamolłe — krajowe i zagra- 
diczue — nowe i przegrane — sa gotówką i 


spłaty — baz salieski, 


Uział ekonomiczny. 

>< Budowa dróg wodnych. Miaisterstwo han- 
dla przesłało namiestnictwn operat o rewizyl trasy 
części kanału Dunaj Odra, aż do połączenia 
z Wisłą; od Wiskowie do Skrzeczonia. Celom przod- 
sięwzięcia rowisyi trasy w poroaumianin x rządem 
krajowym śląskim komisya już s końcem b. m. 
zbierze się w Mor. Ostrawie. 

">< Kolej północna ogłasza, że x powodu trud- 
ności w rocha, wywołanych przez zaspy Śnieżne, 
nie będą aż do dnia 11 b. m. włączulłe przyjacwa- 
ne żadne posyłki towarowe przeznaczone do Oś w i ę- 
cima. albo poza Oświęcim, do łączących się z nim 
kolei. Wyjątek atanowią żyjące zwierzęta | świeże 
mięso. Posyłki jaż przyjęte będą wysłana do miajes 
swego przeznaczenia. 

> Wystawa wynalazków. Zwiąsek przamysio- 
wy w Qiomuńcu urządza w r. 1907 międzynaroda- 
wą wystawą najnowszych wynałasków. Wystawa 
ma obajmować przedmioty oskrony patentowej | waa 
rów przeinysiowych, oraz nowuści s rosmaltysb ra. 


wodowo-technicznych gałęzi. Bliżyzysh informaerj 
udzieli Isba handlowa w Krakowie. 
p ó$ 7 Te REGA 


Kronika lwowska. 
Lwów, 9 lutego. 

Budżet m. Lwowa aukała się jntro w druku. 
Rada miejska rozpoczuie dyskasyę budżetową pra- 
wdopodobnie dopiero w poniedziałak 19 b. m. Po 
załatwienia budżetu prayjdzlę na parządem dzieasy 
Rady sprawa dzierżawy teatru. Prez. Michalski chce 
mianowicie naprzód uporać się « budżetem, obawia 
się bowiem, że dyskusya teatralna tak rozgorącz: 
kujo ogół radnych, iż wszystkie inne sprzwy po- 
szłyby w odwłokę. 

Z teatru Iwowsklego. Partye Wodana w „Wal- 
kiryach*, którą miał śpiewać p, Szymański, objął 
p, Konrad Zawiłowski, śp'ewak opery nadwornej 
w Wiednia. „tWalkirye* dane będą dziś I w niə- 
dzielą w plorwasorzędnej obaadole x paniami Koro- 
lewiczową 1 (Ołębarzawazą, panami Bandrowskim, 
Zawiłowskim I Mossoczym. Jako oim Walkiryj wy- 
stąpią same solistil. 

Na katedrę hygleny w uniwersytecie lwowsklia, 
która ma wię opróżnić po zamierzonem przejścia 
prof. Bądzyńskiego na katedrę chemii lekarskiej, 
zaproponował wydział lskarski następująco terno: 
I. loco doo. dra Knczerą, IL doc dra Panka, obu 
ze Lwowa, III. doc. dra Drobę z Krakowa i dra 
Serkowskiego z Lodzi. 

Nawy naczelnik straży pożarnej we Lwowie. 
Na wczorajszem posiedzeni tajnem Rady m. Lwowa 
omawiano sprawę spensyvnowania naczelnika miej- 
skiej straży pożarnej, rudcy Pawła Prauna, który 
po 58 latach słażby (a tego 17 w wojsku, a 49 
w gminie) podał się nx emeryturę. Wobec wielkich 
zasłog jego 1 wobso tego, ża xiużąc 18 lat ponad 
normalny okrea siużbtwy, maOdzczędził gminie wraz 
a procentami nkoło 150.000 koron, przyznsia mu 
Rada emerytarę w wysokości 6000 koróa rocznie. 
Z kolei przystąpiła Rada do zamianowania nowego 
naczelnika. Komisya pożarnicza j odnośna sekcya 
przysały z wnioskiem, aby nie rozpisywać konkur- 
au I zamianować dawno już upatrzonego kandydata 
p. Józefa Zytnego, kapitana 30 p. p., ananego szer: 
mierza w aferach wojakowo-sportowych Po dysa- 
ayl, w której zabierało głos kilkanssta radnych, 
przetzedł wnlosok komisyf I Datxslnikiem straży 
pożarnej zamianowany został p. Józef Maryan Z7- 
tny z poborami sekretarza. 


Rewolucya w Rosy. 


Z Kaukazu i Inflant nadchodzą W al- 
szym ciągu wieści o krwawych rozrachach i 
utarczkach z powstańcami. Rząd rosyjski za- 
brał się tymczasem do „uspokojania Litwy“, 
gdzie, jak wiadomo, nikt nawet nie myśli o po- 
wstanin, Korespondent „Kuryera Litewskiego“ 
z Telz opisuje działalność rozsyłanych tam 
w tym cela „lotnych oddziałów wojsk > W dnia 


125 z. m. oddział taki pod dowództwem pnłko- 


wnika Petersa wkroczył do Tel3z. Nazajutrz 
rozpoczął się szereg rewizyj ! A"eSztów; 
dokonano rewizyi u pp. Michała Brensztejna 
w Telszach, Kogielberia i Andrzejewskiego 
w majątku Syrajcie i Stanisława Narutowicza 
w majątku Brewiki. Szukano broni, drakarń i 


»*4P g 


— » 


zał 


~ 


Zm nA M EE A M 0 kW p Moo M —p ye - 
J 


proklsmacyj. U żadnej z tych osób poszukiwa- | Nowe wrzenie w marynarce wojennej. 


nych przedmiotów nie znaleziono. Oddział krą- 
żył następnie po powiecie, rewidując i aresztu- 
jąc osoby, należące do samoobrony chwi- 
lowej, uczestniczące na wiecach, wybrane na 
nawa urzędy gminne, organizujące „Związek“ 
towarzystwa rolniczego, rozbijające skiepy mo: 
nopolowe i posiadające broń bez pozwolenia.— 
Po kiłkodniowym pobycie w Telszach, oddział 
wyruszył do powiatu rosieńskiego. Aresztowa- 
nych przywożono do więzienia tełszewskiego, 
skąd następnie wysłano do Kowna, w 3 par- 
tyach około 89 osób. 

„Now. Wremia*, pisząc o stanie rzeczy w In- 
flan'ach, takie od siebie dodaje uwagi: „Odda- 
nie szkoły nadbałtyckiej w ręca niemieckie wi- 
docznie zdecydowane jest stanowczo, jak w o- 
kręgu warszawskim — w ręce polskie. Wedłag 
nęorczywych pogłosek, obecny kurator okręgu 
warszawskiego, p. Bisiajew, będzie wkrótce za- 
stąpiony przez jednego z hrabiów pol- 
skich. Jakie rząd ma prawo moralne roz- 
strzygać tak poważne sprawy bez Sejmu pań- 
stwowego?* — Co za dzikie porównanie —- Niem- 
ców w kraju łotewskim i Polgków w ich wla- 
stym kraju. 

Z Petersburga donoszą, ża ministerstwo spra- 
wiedliwości wypracowało projekt odpowiedzial- 
ności urzędników za straty. wyrządzone 
przez nich osobom prywatnym. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 9 lutego.) 
Rządy Skalłona. « 


Petersburg. „Ruś* zamieszcza dłuższy tele- 
gram z Warszawy, w którym stwierdza, że ku- 
rator okregu naukowego rozdrażnił znowu kwe- 
styę szkolną w Królestwie przez zamknię- 
cie kilku szkół i przez żądania, aby wy- 
kłady bistoryi i geografii powszechnej prowa- 
dzone były w języku rosyjskim. Skałłon i jego 
gubernaiorowie prowadzą dalej politykę niemi 
łosiernego | bezsensownego prześladowania in- 
teligencyi Ohecnie Skałłon wziął się nawet do 
postępowej inieligencyi rosyjskiej, — W tych 
dniach odbyły się rewizye n docenta Mordwiłki, 
jednego z członków Związku akademickiego i 
n nanczyciela Rożanowicza. Ciągłym szykanom 
ze strouy władzy podiegają Rosyanie, którzy 
podpiszli protest przeciw prowokatorskiej dzia- 
łalneści prof. Bazynera. 


Napady w Wilnie. 

Wilno W dniu 7 lntego nrządzono szereg na- 
padów na pollcyę. Jednego policyanta 
zabito, jednego ramiono, dwóch rozbrojono, a 
prócz tego strzelano do żaadarmskiego podofi- 
cera. 


x 
* 


Duma. 
Petersburg. W kołach politycznych wąt- 
pią, czy Duma zbierze się w kwie- 
tniu. 


* 


Przeciwke Wittemu. 


Moskwa Członkowie ziemstwa gubernialnego 
uznali sa stosowne nle wyblerać z pośród sie- 
bie osób, któreby przyjmowały jakikolwiek- 
bądź udział w robotach hr. Wittego. 


Nowe ministerstwo, 


Petersburg. Słychać, że ma być utworzone 
escbne ministerstwo dla obcych wyznań. 


Konstytucya policyjna. 

Petersburg. „Ras“ donosi, że w miastach gn- 
bernialnych utworzyły się komitety, które mają 
na celu „obznajamianie* ludności z właści- 
wą treścią manifestu carskiego z dnia 30 
października. Na czele komitetów stoją guber- 
natorowie, a należą do nich szefowie 
policyi, prokuratorowie, inspekto- 
wie fabryczni, ogółem tylko tego pokroju 
czynownicy. W miastach okręgowych mają być 
także potworzone takie komitety. 


Bankierzy francuscy przeciw Rosyi. 
Paryż. Rozpoczęła się tn żywa agitacya prze- 


ciw finansom rosyjskim. Wrażenie wy-|q 


wołuje tylko jeden argnment, a mianowicie, że 
w Rosyi mówi się tylko o konstytncyi, ale w 
rzeczywistości vikt nie myśli o jej 
wprowadzeniu. Dawać piepiądza rządowi, 
który nie zwołuje Dumy państwowej, jest to 
samo, co zachęcać go do dalszego obchodzenia 
się bez kontroli społecznej. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że przed zwołaniem Damy żadna po- 
życzka rosyjska nie przyjdzie do 
skutku. 


Teroryzm prasowy. 

Petersburg. „Ruś“ donosi, że rosyjskiej Ra- 
dzie puństwa przedłożono projekt ustawy, wy: 
znaczającej kary za rozszerzanie fałszy- 
wych rzekomo wiadomości o czynno- 
ściach instytncyj rządowych. 


Rozwiązania Rady rebotniczej. 

Petersburg. Ponieważ jawne wybory delega- 
tów rabotniczych z fabryk petersburskich są na 
razie niewykonalne, a tajne naraziłyby robo- 
tników na srogie represalia rządu, uchwaliły 
orzyanizacye robotnicze patersburską Ra- 
dę deputowanych robotniczych tym- 
czasowo rozwiązać. 


Zwierzęca logika. 

Moskwa. Na zebraniu „Związkn ludzi rosyj- 
skich“ biskup Arsenij udowadniał, że idea 
samodzierżawia jest nietylko wła- 
ściwa ludziom, ale i zwierzętom, przyczem 
powoływał się na szereg przykładów, wziętych 
z życia zwierząt. 

Kursk. Szlachta tutejsza uchwaliia wy- 
razić podziękowanie Duhasowowi za jego 
męstwo (!), jakie okazał przy stłumienin 
moskiewskiej raewolucyi. 


Tłumienio rewolucyji. 


Petersburg. „Bierż. Wied.“ donoszą, że w gu- 
bernii połta wskiej uwięziono hr. Gałaga- 
na, synowca hr. Lambadorfa. Gałagana, który 
był bardzo lubiany przez włościan, odstawio- 
no do więzienia w miejscowości Pryłaki, 


Kalscy i weterani. 

Simtaropol. Niektórych z oskarżonych w pro- 
cesie „Potemkina* przynieść trzeba było przed 
sąd na noszach. Są między nimi ludzie 
bez nóg, są rycerze orderu Jerzego, 
nczestnicy bitwy pod Czemulpo. 


Petersburg. Do „Słowa* donoszą z Seba- 
stopola pod datą wczorajszą, że oficero- 


jwie, którzy w procesie porucznika Schmidta 


domagali się pabliecznie wypełnienia pew- 
nych żądań marynarzy, zostali prze- 
niesieni na daleki Wschód. Wśród o- 
skarżonych, znajdujących się na okręcie „Sa- 
ratow“ i innych daje się zauważyć wzbu- 
rzenie. Na pancerniku „Katarzyna II* kilku 
otlcerów aresztowano. 


W prowincyach nadbałtyckich. 

Ryga. (Pet. Ag. tel). Pogłoski o ustąpieniu 
gen.-gnbernatora Sołoguha i gubernatora Zegia- 
sewa Są nieuzasadnione. Wiadomości o położe- 
niu w Kurlandyi i Estonii są zado- 
walniające. Ruch rewolucyjny wygasł — 
Mniej zadowalające są wiadomości z Inflant, 
gdzie rewolncyoniści dopuszczają się zama- 
chów i codziennie ogłaszają manifesty, zasą- 
dzające urzędników rządowych na śmierć. — 
Generał Orłow wyruszył tam z oddziałem woj- 
ska celem przywrócenia spokoju W Rydze 
w przędzałni mechanicznej, położonej w cen- 
trnm miasta. zdarzyła sią wczoraj eksplo- 
zya procha, przyczem właściciel 
przędzalni odniósł zranienie. 


Rewolucya w Inflantach. 


Ryga. W estońskich okręgach Inflant rewo- 
lucya słabnie, natomiast w łoteskich wzmo- 
gła się natychmiast, gdy tylko większe 
oddziały wojska opuściły te strony. Szczególnie 
w okręgach Wenden i Walk ruch bardzo 
znacznie się wzmógł i zwraca się głównie prze- 


| ciw czynownicitwu. 


Ryga. Liczba nwięzionych w Rydze 
rewolucyonigtów wynosi 850. 


Rewolucya na Kaukazie. 


Kutais. Zabito tu w centrum m'asta komlsa- 
rza policyjnago. W Baku siedmiu kozaków za- 
biło kindżałami policyanta Sorokina. — 
Z Elizabetpola donoszą, że dzięki wiceguberna- 
torowi Baranowskiamu, nastąpiła wymiaua Mao- 
zułmanek i Ormianek, zabranych do niewoli 
przez walczące z sobą narodowości. 

Kutals. (Pet. Ag. tel) W centrom miasta 
zraniomńo wczoraj Śmiertelnie szefa 
okręgu, Beganowa. Sprawca zbiegł. 

Berlin. Z Petersburga donoszą: Wedłog wie- 
ści z Kaukazu, w Kutaisie zachodzą beaz- 
ustannie zbrodnicze napady nocne W Eliza- 
betpolu toczyły się zacięte walki. W Da- 
gestanie objawia się silne rewolucyjne 
wrzenie 

Władykaukaz. Oddział, wysłany dla nśmie- 
rzenia Osetinów, zmnszony był (I) ostrzell- 
wać z dział osady Nogkau, Sałagarden | Sin- 
dzikau. 

Berlin. Donoszą tn z Petersburga: W o- 
kregu Saugeszur na Kankazia wymordowali 
Tatarzy 200 kobiet I dzieci ormiańskich i spa- 
lili dużo domów. — Gdy Ormianie uderzyli na 
nich, wywiązała się zacięta walka, w której 
zwycięstwo było po stronie Ormian. 
Tatarzy nciekii, pozostawiając na polu walki 
iO zabitych. 


Tylko „nieporozumienia“. 

Władywostok. Od 24 stycznia jast to spo- 
kojnie. Tylko wśród wojska objawia się 
trwoga z powodu zapowledzianego przybycia 
Miszczenki. Wobec tego komendant twierdzy, 
generał Artamonow, wydał odezwę, w której 
zaręcza, że Miszczenko nie przybywa ála wy- 
mierzenia kary i przeprowadzenia aresztów, 
lecz jako przedstawiciel cara dla wy- 
jaśnienia nieporozumień i wykrycia ich 
przyczyny. Wojska kozackie zbliżają się 
do Władywostoka jedynie w celu odpłynie- 
cia na okrętach do Rosyi. Artamonow 
prosi, aby je przyjęto po przyjacielsku, © co 
również uprasza telegraficznia Miszczenko, który 
ze swcjej strony zaręcza, ża nie przybywa 
dla oddania winnych sądowi, i oświad- 
cza, żę przyznanie się do winy jest najlepszą 
rogą do miłosierdzia cara. 


liene n a a e E 


z Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzenin Rady państwa, 
w dyskusyi nad wnioskiem komisyi rolniczej 
w sprawie ochrony prodakcyi wiejskiej chmielu, 
oświadczył pos. Szeptycki, że stanowisko 
Koła polskiego wyłaszczy obszernie przy 
przedłożeniu 0 proweniencyj chmieln. 
Po dłuższej dyskusyi, w Której zabierał głos 
także minister rolnictwa Bouqnoy, przyjęto wnio- 
ski komisyi, z wezwaniem do rządu, aby w przy- 
szłych traktatach handlowych z Rosyą A me- 
ryką, Francyą, Bułgary4 ! Anglią u- 
stanowiono takie cła, któreby umożliwiły eks. 
port chmieln z Anstryi, dalej aby zą. 
mianowano fachowego rzeczoznawcę chmielu 
konsulentem przy ministerstwie rolnictwa, oraz 
aby dostarczono dostatecznych Środków do pod- 
niesienia produkcyi chmielu. 

W końcu posiedzenia minister spraw we- 
wnętrznych odpowiedział na interpeiacyę posła 
Ploya w sprawie zakłócenia przez Wszech- 
niemców uroczystości słowieńskiej w Wiedniu i 
przyrzekł zapobiedz na przyszłość takim de- 
monstracyom. 


W komisyi wojskowej w dyskasyi nad 
kontyngentem rekrutów minister obrony krajo- 
wej ganeraś Schoanaich dał następujące wy- 
jaśnienia: Przedwstępna prace w kwestyi re- 
formy wojskowej są juz prawie ukończone, — 
Przedłożenia opiera się na zasadach ugody z r. 
1867. Ponieważ jednakże porozumienie z Wę- 
grami jest w obecnych stosnukach politycznych 
niemożliwe, obrady nad nowem przedłożeniem o 
2-letniej służbie wojskowej natra- 
fiają na przeszkody. Te same trudności 
dotyczą przedłożenia 0 ordynacyi wojsko: 
wej procedury karnej, którą referenci 
fachowi jaż przygotowali. — Minister podniósł 
wreszcie konieczność podwyższenia kon- 
tyngentu rekrutów, aby przez to stwo- 
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Wiedeńska „Konsarv Corresp.“ donosi, że 


sie w lutym. Dnia wniesienia przedłożenia 
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igier, Sachi, przywódca radykalnego skrzydła 


gdy na wczorajszej andyencyi u cesarza dr|nie może prezydent ninistrów jeszcze dzisiaj | parlamencie, i repablikanin Pantano. 


Zaczak między inaemi zanważył, że stanow- 
czym momentem w politycznej sytuacyi będzie 


oznaczyć, jednakże będzie ono mogło nastąpić 
z końcem przyszłego tygodnia, albo 


dopiero przedłożenie reformy wyborczej, cesarz | najpóźniej w pierwszych dniach następnego ty- 


miał powiedzieć, że reforma wyborcza spra- 
wia niemałe trndności, które osta- 
tniemi czasy jeszcze się spotęgo- 
wały. 


(Teiagr. „N. Ratormy" z 9 lutego.) 


Ustawa o włościach rentewych. 


Wiedeń. Po odczytaniu wniosków i interpela- 
cyj przystąpiła Izba do porządku dziennego, 
t.j. do dyskusyi nad włościami rentowe- 
mi w Galicyi 

Referent Dawid Abrahamowicz omawia 
poszczególne postanowiauia ustawy. a to: 1) za- 
bezpieczenie mających hyć wydanemi listów ren- 
towych; 2) przyznanie bezpieczeństwa punilar- 
nego wydanych listów rentowych; 3) nwolnie- 
nie cd stempli i należytości wszystkich podań, 
skryptów dłużnych, wpisań i t. p dokumentów, 
potrzabnych do przeprowadzenia ustawy, u- 
chwalonej przez Sejm Galicyi, o włościach ren- 
towych; 4) przyznanie politycznej egzekncyi 
zaległych rent i odsetek, Wszystko to. jak pod- 
nosi referent, są ulgi, które bywają przyzna- 
wane wszystkim insrytucyom, mającym na celu 
popieranie gospodarstwa. Żądania Sejmn gali- 
cyjskiego, aby państwo objęło gwarancyę za 
listy rentowe, zostało przez komisyę zarzucone, 
a sprawozdawca prosi o przyjęcie propozycyi 
w myśl wnioskn komisy: podatkowej. 

Dr Vogler przypomina wąrpliwości, jakie 
wywołało żądznie Sejmu galicyjskiego objęcia 
przez państwo gwarancyi dia listów rentowych. 
Oprócz tego wyłoniły się także wątpliweści w 
kwostyi postanowień, przyjętych do ustawy kra- 
jowej, a które są natury cywilnej. Te postano- 
wienia powinny były być uchwalene przez Ra- 
de państwa, alboe wciągnięta do ustawy pań- 
stwowej. Przy tych postanowieniach przekro- 
czył Seim galicyjski swoją kompetencyę i by- 
łoby wogóle lapiej, gdyby Rada państwa była 
nehwaliła ustawę ramowa. Dalej twierdzi mo- 
wca, że niektóre artykuły galicyjskiej ustawy 
krajowej, np 27, 28 i 29, zawierają zmianę u- 
staw pańsrwowych i podnosi, że wobec tego, 
iż sankcya npstawy już nastąp ła, także i mniej- 
sZOŚĆ komisyi nie chciała robić tradności Gali- 
cyi przy dejścin do skutkn nstawy i nie zajęła 
zasadniczo przeciwnego stanowiska, żąda jady- 
nie, aby wymienione wyżej paragrafy zostały 
z ustawy krajowej wyjęte i wciągnięte do 
nstawy państwowej. Mowca przedkłada odpo- 
wiednia wnioski. 

Dr Byk imieniem Koła połskiego zastrzega 
się stanowczo przaciw wnioskom mniejszości 
komisyi, które przedstawił dr Vogler. Wnioski 
te ozuaczają powrót do starego systemu cen- 
tralistycznego. Mamy w Austryi chyba dosyć 
konfiiktów prawno państwowych, a mniejszość 
nie potrzebowała wybierać tak nieznacznej spo- 
sobności, aby ukrócać kompetencyę Sejmów. — 
Ustawa zostałą uchwalona przez Sejm galicyj- 
ski w ramach jego kompetencyi i przez cesa- 
rza sankcyonowana, niema więc powoda do ta- 
kich zmian, jakich domaga się dr Vogler. Czy 
Rada państwa ma być instancyą rekursową? 
Czy ona ma być władzą opiekuńczą, powołana 
do korektury ustaw krajowych? Co byłby zro- 
bił dr Vogler, gdyby ta ustawa wogóle nie byla 
przyszła do Rady państwa, albo gdyby mu się 
nia były spodobały jej merytoryczne postano- 
wienia” Czy byłby on wtedy wniósł, aby Izba 
przedzięwzięła korektnrę? 

Kompstencya Sejmu krajowego jast wyższą 
ponad wszelką wątpliwość. Jest to ustawa czy- 
sto krajowa, a Sejm va podstawie artykuła XI 
ustaw zasadniczych ma prawo uchwa!ać także 
postanowienia natury cywilnej. O przekrocze- 
niu kompetencyi Sajmu krajowego nie może ab- 
solntnie być mowy. Mowca prosi o odrzucenie 
wniosków dra Voglera, gdyż ich uchwalenie o- 
znaczałoby, że uchwały sejmowe potrzebują do- 
piero aprobaty Rady państwa. Ustawa byłaby 
wtedy dla nas zasadniczo mia do przyjęcia, a 
jej dojście do skatku zakwestyonowanem. Cała 
ludność i kraj czeka na ustawę. Mowca wzywa 
wkońcn stronnictwa autonomiczne, aby głosu- 
wały przeciwko centralistycznym wnioskom dra 
Voglera, które są zamachem ra antonomię Sèj- 
mów krajowych (Żywe oklaski u Polaków). 

Po przemowie Offnera zabrał głos kierownik 
ministerstwa sprawiedliwości szef sekcyi dr 
Klein. 

Po mowie dra Kleina zabrał głos Autoni 
Górski, po nim zaś Romańczuk oświad- 
czył, że „meritam“ ustawy jest korzystnem dla 
wszystkich mieszkańców Galicyi, dlatego stron- 
nictwo jego głosować będzie za przedłożeniem. 

Po przemowie posła Schleichera sprawo- 
zdawca mniejszości dr Voglar prosił o przyję- 
cie wniosków mniejszości. 

Sprawozdawca Abrahamowicz oświad- 
cza, że poseł Romańczuk nabierze przekonania, 
iż przy przeprowadzeniu ustawy będzia się po- 
stępować z całą bezztronnością. 

Kierownik ministerstwa sprawiedliwości przed- 
stawił, że wątpliwości, podniesione przez mniej- 
SZOŚĆ, nie są tak straszne. Prosi w końcu o przy- 
Jęcie wniosków komisyi. 

, Ystawę bez dalszej dyskusyi w drugiem 
itrzeciem czytania przyjęto. Wnioski 
mniejszości odrzucuno. 

Przystąpiono do obrad nad sprawozdaniem 
komisji gospodarczej o uchwalonej przez Izbę 
panów ustawie czekowej. 

Po przemowie całego szerega mowców, oraz 
ministra sprawiedliwości, rozpoczęto dyskusyę 
szczegółową, poczem nstawę w drugiem 
itrzeciem czytaniu przyjęto. 

Na tem posiadzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie w poniedziałek o godz. 
3 popołudniu. a 

Wiedeń. Na posiedzenia przełożonych klubów 
prosił prezydent ministrów baron Gautsch, 
aby we wtorek Izba wzięła pod obrady nstawę 
o kontyngencie rekruta. Dalej zwrócił prezy- 
dent ministrów uwagę przewodniczących kln- 
bów, że rząd zamierza przedłożyć jeszcze w 
ciągu lutego Izbie traktat handlowy z Włocha- 
mi, Rosyą i Bułgaryą oraz ustawę upoważnia- 


rzyć do pewnego stopnia udogodnienia (?)|jącą do uregulowania stosunków handlowo-poli- 
dla tych, którzy są do służby wojskowej obo-|tycznych z innemi państwami. Baron Gautsch 


wiązani. 


„prosi, aby ze względów na doniosłość tych 
jspraw przekazano je bez pierwszego czytania 

Komisya sanitarna ukończyła wczoraj, 
generalną dyskusyę nad ustawą aptekarską il 


komisyi. ! 
Na pytanie oświadczył bar. Gzutsch, że rząd, 


uchwaliła przejść do dyskasyi szcze-|odpowiednio do danego pizyrzeczenia, przed- 


gółowej. 


[łożenie o reformie wyborczej wnie- 


godnia. 
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Wiedeń. Klub antisemicki uchwalił tego ro- 
ku nie przyjmować żadnego refera- 
tu w komisyi budżetowej. Uchwała ta 
nastąpiła bezpośrednio po konferencyi dra Due- 
gera z Gautschem. A 

Wiedeń. Komisya wojskowa obradowała dzi- 
siaj w dalszym ciągu o przedłożenin w spra: 
wie kontyngentu rekruta. Rozpraw nie 
ukończono i będą one jeszcze dzisiaj prowa- 
dzone dalej. 

Wiedeń. Rada przemysłowa przyjęła projekt 
w sprawia kontraktów ubezpieczeń 
między Towarzystwami asekuracyjnemi a fa- 
brykami, zakładami przemysłowemi i t. p. oraz 
rezolucyę z wezwaniem do rządn o przedłoże- 
nie tego projektu ustawy. 


Program pracy. 

Wiedeń We wtorek Izba poselska rozpocząć 
m3 drugie czytanie ustawy o kontyngen- 
cie rekrutów. — Według wyjaśnień, jakie 
prezydent gabinetu dał na dzisiejszem posiedze: 


nin przywódeów klubów, projekt reformy | =x 


wyborczej przedłożony zostanie Iz- 
bie dopiaro w końca przyszłego lub 
w początkach następnego tygodnia. 


Projekt reformy wyberczej. 


Wledeń. „N. Fr. Presse“ donosi, że projekt 
reformy wyborczej barona Gantscha uzyskał 
już wstępną Sankcyę moónarszą (Vorsanction) 
i 13 lab 14 b. m. walesiony będzie w Izbie 
poselskiej. 


Trzy interpelacye. 

Wiedań. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby, po- 
słowie wszystkich stronnictw niemieckich wnie- 
śli interpelacyę, z zapytaniem, co rząd za- 
mierza uczynić, aby szkodliwe skutki przesi- 
lenia węgierskiego mie dały się odczu- 
wać także i w tej połowie monarchii? Druga 
interpelacya zapytnje rząd, w jaki sposób za- 
mierza, wobec dalszego trwania przesilenia na 
Węgrzech uregulować sprawę pokrywania wspól- 
nych wydatków, ze strony Amstryi? Trzecia 
interpelacya zapytuje, w jakiej formie chce 
rząd wprowadzić w życie traktat handlo- 
wy z Niemcami, co ma nastąpić w dnin 1 
marca b. r.? 


talefeziczne | telegrtl icżze 
wiadomości „N. Reformy" 


z dnia 9 lutego. 


Zatarg z Serbią. 

Berlin. Do „Vossische Ztg“ donoszą z Bel- 
gradu, że uchwalona na wczorajszej Radzie 
ministrów odpowiedź Serbii na notę protestn- 
jącą Austro Węgier, zredagowana jest w 
duchu bardzo uprzejmym i pojednaw- 
czym. Ponieważ zaś jest rzeczą prawdopodo- 
bną, że i następne oświadczenie Anstro- Węgier 

|będzie miało tę samą tendencyę, przypu- 
szczają ogólnie, że obie te noty wytwo- 
rzą podstawę do dalszych rokowań 
traktatowych. 


a 


Przesilenie na Węgrzech. 

Budapeszt. Sysnacya ogólna jest jak była — 
krytyczną. Kierający komitet koalicyi praw- 
dopodobnie od jutra obradować będzie w per- 
manencyi w celu zorganizowania opo- 
ru komitatów przeciw rządowi. Ton 
dzienników cpoczycyjnych staże się coraz gro- 
źuiejszym. Prezydent gabinetn Fejervary przy- 
będzie jutro do Wiednia. 


Biiiow przeciw socyalistom. 


Berlin. Na bankiecie niemieckiej Rady rolni- 
czej wygłosił kanclerz Bülow mowę, w któ- 
rej dał wyraz swoich sympatyj dla stanu rol- 
niczego i omawiał sprawę drożyzny mięsa. 
Wystąpił on przeciw tym, którzy domagają się 
otwarcia granie, gdyż naraziłoby to Niemcy na 
zawłeczenie zarazy. Z tego też powodu sprze- 
ciwia Się mowca otwarciu granic i jest prze- 
konany, że działa słusznie. Chodzi tu nie o in- 
teres wielkiej własności(?) ale o in- 
teres chłopów(?!) Pod względem zaopatrze- 
nia w mięso muszą Niemcy być niezależnymi 
od zagranicy. Masimy chronić i wzmacniać stan 
chłopski. Jednymi z pierwszych, którzy zwal 
czają stan chłopski, są socyalni-de mokra- 
ci; równocześnie chcą oni sobie pozyskać chło- 
pów, przekonując ich, że jako posiadający, nie 
mają przyszłości. Natomiast rząd i kanclerz 
mają obowiązek chronienia stanu chło p- 
skiego, który jest jednym z najsilniejszych 
filarów państw monarchicznych. Dopóki chłop 
niemiecki siedzi na swej glebie i ma znośne 
warunki bytu, póty Socyalna-demokracya mie 
będzie panowała między morzem północnem a 
Alpami. 


Niewygodni attachćs. 


Berlin. Dziennik „Deutsche Bote“ donosi, że 
postępowanie rosyjskiego i angielskie- 
go attachó wojskowego oraz francuskiego atta- 
chó marynarki w Berlinie, było w ostatnim 
czasie tego rodzaju, że rząd niemiecki zwró- 
cił sią de rządów tych trzech państw z pro- 
śbą o odwołanie rzeczonych ofice- 
rów. 


inwentaryzacya kościołów. 


Poryż W Wersalu stawiano silny opór 
przy inwentazyzacyi kościoła. Prefekta zra- 
niono laskami i kamieniami w gło 
wę. Żandarmerya i wojsko wkroczyły do 
kościoła i aresztowały kilku młodych ludzi, 
między innymi b. oficera Sezena. Manifestan- 
tów zasądzono natychmiast, Sezena skazano na 
dwa lata więzienia i 300 franków grzywny za 
zranienie prefekta, innych zasądzono na więzie- 
nie od 1 miesiąca do dwóch łat. 


Gabinet Sonnina. 

Rzym. W nowym gabinecie Sonnina zwra- 
cają szczególnie uwage trzej jego członkowie, 
mianowicie: minister spraw zagranicznych , hr 
Gui ccardini, znany przeciwnik Austro-Wę- 


Ślub króla Aifonsa. 


Berin. „Localanzeiger* dowiaduje się, że ślub 
króla Alfonsa z księżniczką Battenberską od: 
będzie się dnia 2 czerwca. 


Rabunek w poselstwie. 


Barlin. Z Tangeru donoszą do „Voss. Zei- 
tung“: Do gmachn tutejszego posolstwa 
angielskiego włamali się onegdaj złodzieje 
izrabowali mieszkanie posła. Wypa- 
dek ten wywołał wielkie zaniepokojenie 
w poselstwach tamtejszych i prawdo- 
podobnie nie zostanie bez wpływu także na 
obrady konferencyi w Algeciras. 


Japonia po wojnie. 

Tokio. Parlament przyjął po bardzo ożywio- 
nej dyskaeyi propozycyę rządu, aby podatki 
wojenne były dalej pobierane. Uchwa- 
lono również ustawe, stwarzającą fandnsz kon- 
solidacyi długów państwowych. 

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakoyi). 


Konc. pryw. lecznica 


Dra Cezara Komorowskiego 


Sztuczne kąpiele mineralne. Hydroterapia. Zbio- 
rowe inhalatorynm na sposób zagraniczny. 


Masaż. Mecnanoterapia. 


Leczenie skrzywień kręgosłupa wedla najnowszej 
metody Klapp-Bieru. 


Pokoje dla chorych. 
Kraków, Dębniki, Pocztowa 112. 


Hunyady Janos 


Saxiehnera naturalna woda gorzka. 


Łagodnie rozwalniająca Wyborna przeciw za- 
twardzenin, zboczenin w trawieniu, uciskowi 
w żołądku itd. 610 2 10 


Dr B. Kupczyk 

specyalista do chorób nerwowych 
przeprowadził się j 

na ulicę Szujskiego, Il, róg ulicy Rajskiej. 

Telefon nr 695. 649 9 10 


Lovrana obok Abbazy! 


pensyonat Willa Central 


dom I-rzędny, stały zjazd Polonii nad 
Adryatykiem. 
Geny umiarkowane. 


731 4 9 


znak wypalonego korka 


eskzoar ((MATTONIS E) Matti 
przeciw iinr 0 rm 
iszowaciu. p OIESSEUBLA || Sat 


Kursa telegraficzne. 

Xmdst 9 lutego. 

Anote w icysckiago ZŁwkindw sueJylowego ¢71 25 
Lkoro węziemikioro Zukładz kisdytrosego 786— Akay: 
ingioazke 29525 Akcyo Unionbank» 560 —. Akcye 
(Kmrdertazkn 44060. Łkoys Butkvcrzlaa 568—. Akare 
Bodnnoreś!t 1079 —. Akce Sallcyjrkiogo Bentu bigote 
arnage 556 —. Aigre kaini państwowych 067 —, Abore 
xolal połodniowoj 19750. Atoy kolisi Mivethal 44550. 
+koge kolei gfłnosacj 5680, — Aboye kolsi ozermiowie 
okie] 188—, Akaye Alpicy 53575. Akoya Hima Korenyj 
38225 Akoya Praskiego Towurzystwa šolesmoge 2640 — , 
koye Fabryki twoni 169—. Akzre Tureckie tytoniowe 
868 —, Ancyra Paiioyjakicgo Kasprekisgo Towarvzyxiwe 
anftowegi 651'--. UBligacye węgierekia łudemnixacyrov 
26-60, Fante majcws 160 15 Ronzta korenowa aactryeółz 
100'1%. Rəatə kuronowa węgiortku 8600 66 1. fużaty 
Towarspttwa ksedytowoge ciamskisra 0915. d'j, Tasty 
Bankz Mipofowsnego 08-66. 4*1,%, llsty Bonke Mpoke. 
asg 10080. 5%, Listy Ranke llipotocenego 111775, 
te, Listy Banka krejowogo 99-58  4%,%, Idry Raukw 
ksujowego 101/58. 60, komuusino oblignoye Banke krs- 
iowego —*—, 44/, galicrjakie oblgasye — am 
8991). 40, guiicpjcya połycska krajowe u 1805r. 9960 
4, Potycska wiazte Lvcwa 98/05. Lory tarochirE149 25. 
Hark) 117886 Rabies 856-80 

Usposobienje: Lokalce i budapeszteńskie wypłaty wy- 
wierały nacisk. Zamaniężie ua Berlin daleko poprawione. 


Cennik izby handlowej i przemysłowel 
w Krakowie 
s 9 lutego (godz. 1 w pałudnie). 


h Waiaty. zędają 


Rable papierowe . . «. « « « « « « «i 351 6t 
Mark! niemieckie . . . . » « « » « . 
Franki papierowe . . « « « « « » « « 
Dwudziestofrankówki w złoale 


i. Listy zastawaa. 


4'/, Listy tawawno prem. Banku bipot. IJ1 - 
45/97, Liaty gastawne Banku hipoki. . ij 
LJ x gó 
PIA Listy sestawne Barke krajowego = 
4; 

i. Listy zast, gai, Tow. kred. ziem. uieok. 
» n e a ś1-lotn. 
: 50 . „ 58-letn. 
til. Obiigaoye | pełyczki. 
Galicyjskie obiigacye propinacyin. . 
Pożycnka Fa» s r. 1899 p s 
Pożyczka miasta Lwowa 
missti Lwowa , . ... 
komunalne Banku kraj.. — 


4/49) „ 

LF Oblignoye 
UO 
4'/, 


eate zawód 
W kesy. 
Losy missta Krakowa . . . -. . . 


V. Ake yè. 
| Akcye Banku hipoteosrsgo we Lwowie 554 
Gel, dia h. ip. w Krak 
Lwów-Cxorniowce Jassy: . 583 


š kolejowe "E Z 


BAL 
4 1 


WTC ea 


ZE Ema 


Składy: J. Wentzl, apt. Konst. 


Wiszniewski i Józef Goldwasser. 
95 8 10 


N: podstawie dwudziestoletniej pracy 
polecam Wielmożnym Paniom swą 


Pracownie konfekcyi damskiej 


ZOFIA HAKOWSKRA 
== ulica Biskupia I. 5, parter. 
788 I 2 


p— 


Mała dziewczynka 


jest do oddania za swoją. Wiadomość 
u akuszerki Szczepańskiej, Rynek 
Kleparski 10. 79818 


0 ini X. ROMAN, frytyer, 
50 0 taniej Kraków, ul. wwa 
L 21, poleca karty abonamentowe na golenie 
po 1 złr, na golenie z czesaniem włosów po 
1 sir. 60 ct, Zakład prawdziwie higenioznie 
czysto utrzymany. 256 12 0 


PALARNIA KAWY 


perasa Nrekow,, poleca częściowo 
samę-zakajcya ARS i huriownie 
PRLARDIAG MAŁY 


wyśorowe gatunki 

Rawy palonej 
najnowszym 

i najlepszym spo- 
m , dobemzapomocą 

WTA „Sorącgs powietrza” 


KRAKÓW po cenach 
Ryt 310 najniższych. 


M. JRWORNICKI. 


284 30 0 
Kamienica 
trzypiętrowa, rentowna, jest pod wy- 
jątkowo korzystnemi warunkami do 
sprzedania. Wiadomość u adwokata 


Dra Stefana Kirchmayera w Krakowie, 
Plac Szczepański l. 6. 793 1 0 


XXIX. Walne Zebranie 


członków 


Stow. Oszczędnościi Pożyczek 


w Radomysiu 


odbędzie się w dniu 20 lute- 

go 1906 o godzinie ll-tej 

przed południem z następu- 
jącym 
Porsądkiem dziennym: 

1) Odezytanie ostatniego protokołu. 

2) Sprawozdanie Dyrekcyi z ezynności 
i rachunków za rok 1905, 

3) Sprawozdanie Komisy: rewizyjnej 
i wniosek tejże o udzielenia Dyre- 
kcyi absolutoeryum z czynności i ra- 
chunków za rok 1905. 

4) Rozdział czystego zyska z roka 1905. 

5) Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi na 
dalsze 8-ch lecie. 

6) Wylosowanie 1/, części Rady Nad- 
zorczaj i wybór 5 członków. 

7) Wybór Komisyi rewizyjnej. 

8) Wnioski członków. 

Radomyśl, dnia 6 lutego 1906 
Sekretarz Prezes 
Leopold Schneider. Dr Orliński Maurycy. 


Gzerwone 


5 kg. pomarańcz czerwonych K 34u 

1 or. skrzynię z 300 pomarań- 

ZAM. „ORA TRA IK A= 
opłatnie za zaliczką wysyła 


Giov. Spanghero 
- Tryest. 799 1 6 


SNAN IR 


panna lub wdowa bezdzietna, szla- 
chcianka, inteligentna. dobrze wycho- 
wana, miłego charakteru, posiadająca 
konwersacyę francuską, oraz trochę mu- 
zykalnma, do samodzielnego zarządu do- 
mem i do towarzystwa samotnego, Śre- 
dnio zamożnego, w średnim wieku oby- 
watela ziemskiego, Polaka, mieszkają 
cego na wsi w majątku w okolicy spo- 
kojnej, w Bosyi. Łaskawe zgłoszenia 
ze szczegółowym opisem siebie i prze- 
biegu swojego Życia, oraz z dołącze- 
niem ostatniej swojej fotografii i po- 
daniem dokładnego Swojego adresu, 
oraz swych warnnków, nadsyłać: Ro- 
sya, miasto Wilno poste restante, 
okazicielowi papierowego rubla Nr 
462728 z roku 1895. 788 1 2 


p 


| 


Pd 


789 


NOWA REFORMA. 


iZawsze éwieża, najwiękacy zbyt w kraju. Wszęndze doabycia, a gdzie niema, proszę pisać do 


Magazynu JULIUSZA GROSSEGO 


w Krakowie, Rynek. 


na filię w Kra- 
kowie. — A. Z. 
795 1 8 


Zamienią pocztę 
puste restante Żmigród. 


z działu bławatnego i konfe- 
keyi damskiej znajdzie umieszcze- 
nie od 15 lutego. 

Zgłoszenia z dołączeniem świadectw 
i fotografii przyjmnje „Biuro pracy“ 
przy Kongregacyi kupieckiej, uł. Ko- 
pernika l. 20. 738 8 3 


Znakomita 


Herbata z wieżą 


do nabycia 
w 129 miastach 
i miasteczkach 
w krajn, 

Z miejscowości, 
gdzie jej niema, 
zgłaszać się 
wprost do firmy 


SZARSKI 
i SYN 

= w KRAKOWIE. 

Rok założenia 1853. 118 41 0 


Leśnik, rachmistrz, buchalter 
z egzaminami rządowemi, ze szkołą la- 
sową., obeznany graniownie z każdą ga- 
łęzią (lat 34, żonaty, bezdzietny), przyj- 
mie posadę kontrolora lasowego, rach- 
mistrza, buchaliera w większych mają- 
tkach od l-go marca b. m. — Obe-, 
znany z korespondencyą polską i nio-| 
miecką. Zamiłowacy w prowadzenia 
kultur leśnych, może nieri kierować 
Łaskawa zgłoszena W. Ko Kra- 
ków, Batorego 22, oficyny na le 

wo, Ii piętra. 65 5 6 | 


WZ i z | 
LIRO o 
wskutek korzystnego zbioru dostarczam 


z poręczeniem naturalnego dalmatyńskie- 

go czerwonego wina, dobregu, łagudnego 
litr po 40 halerzy | 

stacya kolejowa Fiume. Najmniejszy W. 

odbiór 80 litrów w bzczce. Dla większych | 

kupców, hoteli. gospód, korzystna oferta. 

PEE Próbka (5 klg) opł:cona do każdej 

poczty kosztuje 3 K. "BĘ 


Edmund Pauk. Fiume. 


643 4 00 


Ogłoszenie konkursu. 


Tow. gimn. „Sokół* w Zakopanem 
poszukuje zaraz egzaminowanego nam: 
czyciela gimnastyki, uzdolnione 
go do prowādzenia ćwiczeń członków 
Towarzystwa, jakoteż uczniów i dzieci. 

Płaca roczna 600 koron i ewent. 
pomoc przy wyszukaniu pobocznego 
zajęcia. 

Zgłoszenia z podaniem wieku, zawo- 
du i odpisem świadectw przyjmuje Wy- 
dział. 652 8 8 


Lau e 


przygotowawczy 


do egzaminów z rachunkowości ogól- 
nej, państwowej i kupieckiej, urzą- 
dzam nadał według najnowszych wy- 
magań komisyi egzaminacyjnej. — 


Dla Pań osobne godziny. 


Władysław Christ 


c. k. urzędnik rachunkowy skarbu, 
Plac Matejki I. 
7 


25 2 


9, Il piętro. 
8 


Bez naućzyciela, bez sauki, bez znajomości not 
może każdy grać na mojej 


TRĄBCE SAMOGRAJĄCEJ 


pleśni, tańce, i 
skiroje. Na we- 
sela, na zabawy 
skolicznaściowe, 
wyoleczki i t. d., 
bardzo pulecenia 
godna.  Instro- 
ment ten ma 10 
klawiszy, 20 gło- 
sów, 3 klapy ba- 
- sowe i kosztuje 
wraz ze szkołą samouczenia sią zir, 125, 3 
trąbki złr. 3:50. Trąbka w najlepszem wyko- 
naniu i o najlepszych tonach zir, !180 Wysyłka 
za zaliczką lub po nad-słaniu pieniędzy przez 
HANNSA KONRADA Dom eksportowy in- 
strumentów mozycznych w Brix Nr. 1162 
(Czechy). Bogato ilustrowany rennik gratis, 
t franko 361 9 20: 


z 


Nowość! 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


88 17 0 


- Firma „Rosskopf Frer“ we Szwajcaryi poleciła mi, 
y Z bym jej prawdziwe .,Rosskopf Petent* zegarki 
EN Yy kotwicowe rem., które dotąd kosztowały więcej 
F niż dwa razy tyle, sprzedawał po cenie 3'50 złr. 
Sprzedaż ta potrwa tylko krotki czas, dopóki za- 
pas będzie starczył i ma służyć do tego, by Sza- 
nownym Odbiorcom wykazać różnicę między pra- 
wdziwym zegarkiem „Rosskopf Patent" a tak 
zwanym „System Rosskopf*, zegarek prawdziwy 
„Rosskopf Patent, ma 36 godzinne szkłem pokry- 
be kotwicowe wnętrze z rubinami i pełni służbę 
26 do 30 lat, podczas gdy zegarek „System Rosa- 
kopf“ już po kilku latach jest bezużyteczny. 
Każdy zegarek prawdziwy „Rosskopf Patent" ma 
na tylnej kopercie plombę jakoteż poręczenie na 
5 lat z firmą 


„Rosskopi Frer“ W Chanse 
de Fonds (Szwajcarya). 


Gdyby się zegarek nie nadawał, obowiązuje się 
całą kwotę zwrócić w 80 dniach opźaxnie. 


Wysyła za zaliczką główne zastępstwo na Austro- 
Węgry: 


öhnel, zegarmistrz, Wiedeń IV, 


Margaraethenstrasse No 38. 8% 18 0 


Nowo otworzona 


T. Knobel i Spółka, 


Kreków, ulica Szewska 23, 


wej jakości po umiarkowanych cennch. 79715 


"SAPOMENTHOL MATULI” 


orzeczenia fachowe owartośći leczniczej t 


Z przyjammnościa dónes, 2a Sapomaathsh" Paźskwyć p 
tywam nonai oJ samega pusegias jaga wyrobu s bardso dobrym 
Fuatklew = gozówa migtalowym, narwobólsza i rwia Kawowy 
Zwłaszeza had mówmy 1 głanego wzasła, połuhii bardi ten ny- 
coa Pana. 

Bogumis, Riyal ausw. 1901 Dr. A. Kmapezył m p 


„Sapormonthel* Pażmkiagu Sprova drais cnarotniols W dar 
głamsea pizomipk:eja rewmulyczea oraa nar cacb 
Kijów -Rmya, 190I br. Cwiklisz œ. p 


Próby 2 „oęerywclhtem  Wykmily ta momo mpmcuru z 
sado<wewe. m ma maju) mału Aag cipamiedma chorym Gg 

2 wyjewym zanikiem. Wabwć taga mie mi czwigłuał. ne „da 
pamenta’ Patmkiego wjroba J&T makamnya ardtan prame 
armikago maja wik PODAJO, tak miuolowyia, jak 
nomury adag ije pO 0 Tapolro „mady re Aegi ua 
Eo owe działsm Raja 

7 Suanisławów, 10/4 


Dr. Dant Porttamóm m. p. 


2 kcyjrnacza: mawat ETA R „ZapólośiLos de 
NA aa ol 9 m! w manata uk podacusa bitm reomatyrwy di. jk 
Ju łe W aue, bhua, Luisbaso | |. p frar uetir 3! qi om e FB 
| ponera zaaważyloi sadar Wwa dreia tegoż, Ml. n uws- 
IÑ san gooparzt mn lal e 66 axotnaenou, jak os 60 pro "7 
Dj mto myron prian yiman «go rednia labewhaly zagruttt: 
a) as uęmogera a mis wapół za wodnirzye 

Tarrow, 190% fw. Zygmunt Dzikowski m p 
r. k. mamgy lekar: powinwwy 


<dapumonika! vyroba Wraweta Fune masaje u mejaj 

MN mi Ż ua caon uonaniem 9 Mumozaaik laga boka jg 

wyrtk się mese Kiejodnekmiale bowiaru zózrzyłe mi sę, pg 

o inen ae nu zymonowaaiu „azomontaie* sawet w lica | 

i "ypadtaik pny luns spozwży lomzenia cLamniy sa barakztecma- Ci 
mi 


Aent ea puo jave issig nika 
wazOŁi ntar paincwnia godny. 
Dr. Władysław Dziewanski m. p. 


sakaznj. jw mg 


Katy, 1502 


` ` jm 
w tdlem ADUD" Miękniows gk 


sarwe 
wym ta racmatysznago 123000019 76k Emisiune a pragpadla 
emeh, Lowarzywaących ANAY — ATONA pasze gum kelące 
draiesm jak i muy szpatb 494% cie siwane. zasługuje 
w cnięj pelni pati py myrogo "| <A BOIN wyrypanu Ńrodka 

Bóbrka 1909 Dr. Tadeusz Gabryszewsk| m p. 


„ DO NABYCIA W WSZYSTKICH APTEKACH, 
NALEŻY ŻADAĆ WYRAŻNIE: SAPOMENTHOQL MATULI i PRZYJMO- 
WAC TYLKO W ORIGINALNYM OPAKOWANIU FO CENIE K 1.40. 
i SKORON ZA SŁOIK! WYSYŁKI USKUTECZNIA: 
APTEKA i FABRYKA PRZETWÓROW LECZNICZYCH 
EUGENIUSZA MATUL!. RADOMYŚL KOŁO TARNOWA. 


n EEE > 


Da Ly 
Celem umożliwienia nawe! najuboższemu nabycia Ś 
SAPOMENTHGLU. zaprowadzono obecnie także | ke 4 
słoików, tubki cynowe z SAPUPIENTHOLEM po cenie T hal. 
za sztukę.-Nabyć je można w apfekach-Wysydą się najńmiej2. 


c= 


877 9 10 


A Dolegliwości żołądkowe 


są często skutkiem zaniedbanych zboczeń w trawienia, które po największej ezęści 
występują jako brak apetytu, twardość żołądka, zgaga, wzdęcia. nudności. 
nieprzyjemny smak, ból głowy it. d. i mie rzadko przemieniają się w ciężkie 
nadwerężenie zdrowia, jeżeli się przeciw nim nie wystąpi zawczasu. 

Wybornym środkiem przeciw wszelkim osūækom zepsucia żołądka okazały się 
znane powszechnie od dziesiątek iat jako krople maryacelskie i ulubione 


krople żołądkowe Bradego 


wskutek działania apetyt podniecającego, żołądek wzmacniającego i łagodnie rozwal- 
niającego. Cens flaszki wraz xe sposobem Użycia K 0'80, wielkiej flaszki 
K 1-40. - 

Przy kupnie w aptekach żądać wyraźnie tylko prawdziwych kropli żołądko- 
wych Bradego i nie dać się namówić na co innego. IJważać przytem na opakowanie 
czerwone z obrazkiem Matki Boskiej jako znakiem ochronnym i podpisem jaw p 


Główny skład: Apteka C. Bradego, Wiedeń, I., Fleischmarkt Nr 1/376, 
po otrzymaniu należytości lub zaliczką 5 K wysyła 6 małych, inb też za K 450 trzy 
wielkie flaszki opłacone zupełnie. 99 7 12 


Masarnia Krakowska 


poleca wszelkie wszelkie wyroby w zakres masarstwa wchodzące w wyboro- 


Mieszkanie 


składające się z 4 ch pokol z balkonem, przed- 
pokoju i kuchni z instałowanem oświetleniem 
elektrycznem na II piętrze od 1 marca do 
wynajęcia w Podgórzu, róg Rynku i ulicy 
Kalwaryjskisj l. 2. 78788 


-Lekcyj rachunkowości 


państwowej, ogólnej i kupieckiej udziela egza- 
minowany w tym kierunku nauczyciel szkoży 
wydziałowej. Korzystny rezultat zapewniony. 
Kraków, Bracka 1. 1, III p., od 182—1L i od 

8—4 po por. 762 4 10 


NR» E ia 
Ucznia 
syna inteligantnych Rodziców przyjmie 


w II półr. b. r. starszy wychowawca 
zawodowy z całem utrzymaniam. Wia- 


-|domość w Administracyi „N. Reformy“ 


Prawdziwy „Rosskopf Patent* 3:50 złr. | 


pod 666. 660 8 0 


Realność w Kętach 


z długiem tipotecznym, składająca się z domu 
parterowego murowanego o 5-cin ubikacyach, 
z pralnią w podwórzu, oraz x pięknym sadem 
w ogrodzie i polem tuż przy domu, jest zaraz 
do sprzedania, Gutówka wymagana około 6000 
koron. Zgłoszenia A, Lewloki, Kęty. 784 2 t 


2 korony pół kilo cukrów 


poleca 


ADAM PIASECKI 


Długa 10, Fioryańska 2, Hotel Drezdeński, 
Kraków. 194 20 0 


z kapitałem 5 do 10.000 złr. poszukuje 
się do jedynego w krajn nader rento- 
wnego przedsiębiorstwa fabrycznego. 
Zgłoszenia poste restante J. B. 4., 
Debica. 693 55 


5000 mtr. kubicznych 


i więcej drzewa bukowego, okrągłego 
jest do sprzedania loco stacya Nowy 
Targ. — Wiadomość: St, Krzeptowski, 
a. Słanek. Zakopane. 408 80 80 


00000000000000 


Pralnia warszawska 


przy ul. Sławkowskiej L. 14, 
zmienila ed l-go lutego 
właścicielkę 


i poleca się Szan. P. T. Publiezności, 
ręcząc za dokładne wykromanie. 783 8 5 


Taa 


Uczciwa 


sumienua, energiczna osoba (z kau- 
cyąj, umiejąca samodzielnie prowa- 
dzić handel śniadankowy etc., znaj- 
dzie zaraz stałą i korzystną posadę. 
Oferty list. nadsyłać pod lit. NA. D. 


do Administracyi „N. Reformy“. 
407 3 8 


Nowo otwarty ! 


REZ A ZI A NO TOT 


|łastawiore 


HOTEL AUSTRIA 


Wiedeń, II.. Praterstrazse 52. 
(w bezpośredniej bliskości dworca kolei północnej i półnoono-zachodniej). Pierwszorzędny 
tom. 70 poko! z aajmodniejszym komfortem urządzonych. Elektryczne oświetlenie. Centralne ; 
ogrzewanie, winda, łazienki. Telefon międzymiastewy. Pokoje wraz ze swiatłem | ogrzaniem 
po 3 korony. Kawiarnia I restauracya w hotelu. Apartamenty dla rodzin przy dłuższym 
pobycie po cenach znacznie zniżonych. 


__ Sobota 10 Lutego 1906 


= . . ._. 
a poszukuje lekcyj w miej- 
Filozof scn lub na prowincyć. — 
Zgłoszenia: Z. Ciński, słuch. til., 
Kraków. 67167 


A R $* 

99 

SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 

artystów polskich, otwarty codziennie 

w dni powszednie od 10 do 1 zrana 
i od 2 do 4 po południa. 


Ulica Braeks 5, Na parierze. 
76 59 0 


1a e się pokoja k ] ki 
POSZUKUJE = sanaa utrzyma, 


niem. Zgłoszenia z podaniem ceny pod 
B. R. 100 post. rest. Kraków. 7762% 

h wyższej szkoły przemysło- 
Uczeń wej, specyalista w rysun- 
kach, poszukuje lekcyi lub odpowie- 
dniego zajęcia pod przys*ępnemi wa- 


runkami. Zgłoszenia przyjmuja Admin. 
„N. Reformy“ pod 730. 730 4 0 
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Subjekt cukierniczy 
sklepowieo 


potrzebny zaraz. Język niemiecki wy- 
magany. Oferty listowne z referencyą. 


JAN MICHALIK 


Fakryka czekolady, Kraków, 
587 6 ò 


Jacek Ludwiński 


ZEGARMISTE Z 


766 Ulica Felicyanek 25, ln. 0 
Młodzieniec zigi mie- 


tualnie spóliego. Łaskawe zgłoszenia 
1.1. 23 poste rest. Kraków. 770332 


Słynne ze swej dobroci 


Ręwawiczki „PIANA“ 


poleca 708 6 10 
Ferdynand Giittler 


Lwów, Halicka 20. 
Dla biednego ucznia z VI klasy wy- 
dzizłowej prosi się o płaszcz 
zimowy i inne części ui rania. Można 
złożyć u furty klasztornej PP. Wizy- 
tek, nl. Krowoderska l. 16. 75922 


Kealność w Nogym Tarn 


składsjąca się z doma jednopietrowego 
murowanego o czterech pokojsch, ku- 
chni i ogródka jest do sprzedan:a. 
Zgłoszenia: ul. Zwierzyniecka l. 30, 
parter. 764 3 4 


tryłnuty, zżośo. 
srebro it. p, Wy- 
kupuje bezpł. z własnych pieniędzy ce- 
lam kapam po mujwyższych cenach. 
M. BRENNER, jubiler, ul. Szpitalna 9, 
IL piętro. 605 & 34 


Wielki lokal 
narożny, frontowy, parterowy, składający się 
ze sklepa o dwóch wystawach, wielkiej zali 


ł mic ubikacyj. do wynajęcia w całości iub 
oddzieluie. Ul, Zwiorzyniecka 3t, 715 5 6 
wszelkich stanów i krajów 


Adr esy do przesyłania ofort x pore- 


czeniem porta w Internat, Adressen-Ru- 
reau Josef MRosenzweli; und Söhne, 
Wien, I., Biczorstrasze i. Budapest, V., 
Váozi-körat 568. Tolefon 16831, — Prospekty 
franco, 137 19 58 


Nowo otwarty | 


209 7 2% 


TACTO- > 


l Największy postęp terażniejszości! 


Niezbędnym w, pralni. 


jest słynny 


Niezbędnym w kuchni. 


„ygszekdo prania Miniag 


„Aga 
4 


Prawdziwy tyike z tym znaklem ochronnym! 


nóż wiszą na NM 


dd O 


Prawdziwy tylko z tym znaklem ochronnym 


Dostać można w składach aptecznych i handlach kolonialnyóh, W aptekach i handlach mydła. 


Hurtownie sprzedaje L. Minlcs 


w Wiedniu, I, Mólxerbastei 8. 


299 16 50 


i 
R 
3 
ś 


gsiszim). Telefon Nr 831. - 


malności, achylająs o f 
wozu zwłok do wszysikich krajów Europy, 


aięcznym- 


F majster stolarski, prawo to mam l faktycznie trumny wyrabiam, 


Majwiększy Zakład pogrzebowy 
Hann KW o l m eg œ 


dłówny szład ł fabryka wuwion przy Ti- ŚW, Tomasem 1. £ (taż przy Placn Sxeze- 


UWAGA: Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają własny 
| wyrób trumien, co jest niezgudne z prawdą, gdyż żadan z sioh nie ma r AB 
wykmstałconia, a temcamóm i trumien wyrakiać mu nie wolno, a tylko ja jeden, jaka 


Filia mi. Boperaixs L $. 


Zakład urządza pogrzeby dle Wszystkich stanów, załatwia sam wazystkie for z 
posoałałej rodzinie warelzia tragy l 


Równisż podsjmuje się pras 


Na żądania spłata w ratach miesięcznych. 
Posiadając własne katakumby, odstępuje miejsca pojedyLoze ne włezna OsARy, 
tudzleż prcyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania sa miernym ozynazóm mia 3 


85886 | 


Rządca drukarni L. ©. Górski. 


